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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, polwi^cone sprawom ludy polskiego na Śląsku.
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tlLEG R A M Y .

h^on Hein n o w y  poseł Austrji z łożył 
rezydentow i Rzplitej sw e  listy  uwie- 

^ ’teiniające na  u roczyste j  audiencji 
11 zam ku kró lew sk im . (Pat.)

Spadochron ocalił lotników.
t B u k a r e s z t .  W  pobliżu Alba JU’- . . .
c?

Nowy poseł austriacki w  P olsce.
W a r s z a w a .  Dnia 18 w rześn ia

G dańsk  i PoBska. Riadi? i parlamenty

uba sam olo t w o jsk o w y  w  czasie ćw i- 
2eń zapalił się z pow odu  p rz ed w cz eś ­

n i  eksplozji rak ie ty  sygnałow ej.  Obaj 
??nicy w y skoczy li  z sam olotu  ze sp a ­
dochronami z w ysokośc i  1.500 m. i 
'W lądowalL ulegając jedynie lekkim 
'‘‘Rażeniom. Sam olot rozbił się do- 
2czętnie.
Biała gwardja rosyjska w  Paryżu.

M o s k w a .  A m basador rosyjski 
'W Francji D ow ga lew sk i  w rę c z y ł  rzą- 
^°tvi francusk iem u fo rm alny  p ro te s t  z 
°tvodu udziału  w  paradz ie  w ojskow ej 

)v.dniu 6 bm. w  P a ry ż u  cz łonków  bia- 
ei em igracji  rosyjskiej, um undurow a- 
NNh, p rz y  broni i ze sz tandaram i.  Se- 
re tarz  g ene ra lny  francuskiego mini- 

?0 rs tw a  sp ra w  zagran icznych  B erthe-
ośw iadczy ł  am b asad o ro w i D ow ga- 

'fWskiemu, że  w y jaśn i  tę sp raw ę , jak 
^ P u szczo n o  do p a r a d y  w ojskow ej 
M ig ra n tó w  rosy jskich  i zapewnił, _ że 
'W da za rządzen ie ,  ab y  nie dopuścić

p o w tó rzen ia  sie podobnych  w y d a ­
l e ń  w  przyszłości .  (Pat.)

Ruch strajkow y w  Hiszpanii.
B a r c e l o n a .  S y tu ac ja  w  mieście 

^ o s t r z y ł a  się. Z arządzen ia  represy j-  
,,c> podjete p rzez  g u b ern a to ra  cywil- 
Wgo p rzy śp ie szy ły  s tra jk  pow szechny , 
^tóry zapow iedziano  na dzisiaj. Dy- 
|!ek to rzy  i re d a k to rz y  dziennika „Soli- 

.Rioad" zostali a resz to w an i i uwię- 
z>eni. P o za tem  w ład ze  w y d a ły  nakaz 
?resz tow ania  de lega tów  kom ite tu  strej- 
?()Wego sy n d y k a tu  robo tn ików  budo­
wlanych i tran sp o r to w y ch .  W y g ląd  
l,Hc m ias ta  jest op łakany. Na środku  
We rozrzucono  nieczystości. Oddzia- 
v w ojska  czu w ają  nad usunięciem nie- 

W^stości o raz  zapew nieniem  kom uni­
kacji. P ró cz  oddzia łów  w ojska, zna j­
dujących się w  pogotowiu sk o n cen tro ­
wano w  mieście kilkuset cz łonków  
W a ży  cywilnej. G u b e rn a to r  został 
Wyposażony w  ca łkow ite  pełnom ocni­
k a .  S tudenci solidaryzują  się z ro ­
d n i k a m i .

W ybory w  Indjach.
, B o m b a y .  R ozpoczęły  się tu w y -  
d y  do ciała  u s taw o d aw czeg o  Bom- 
'aju a resz to w an iem  w  okręgu  po łu ­
dniowym m iasta  25 kobiet, k tó re  p e ł­
z ł y  s t raż  obok sal w y b o rczy ch .  500 
d i e t  czekało  w  pogotowiu, ażeby  
Wypełnić luki w  sze regach  g rupy  peł- 
d c e j  straż . 50-ciu policjantów, uzbro- 
3°nych w  pałki gum ow e, czu w a nad 
d z ą d k i e m  w śród  g ro m ad zący ch  się 
w m ów  hindusów . (Pat.)

Krwawa demonstracja w  Indjach.
B o m b a  j. W  zw iązku  z demon- 

W ae ją  tłum ów , k tó re  za ję ły  p ro w o k u ­
j ą  postaw ę w obec  policji i nie chcia- 
^  się rozejść, policja uży ła  broni pal

d  Oknłn m n man ifes tantów odnio

G d a ń s k. Na posiedzeniu sejmu 
gdańskiego rozpoczę ła  się dyskusja  
nad expose prezyderita  senatu  Sahma.

P o se ł  nac jonalis tyczny  W o h w eg -  
mann s tw ierdza , że po lityka porozu­
mienia z P o lsk ą  poniosła fiasko. W e ­
dług m ów cy , P o lsk a  spow odow ała  
w szy s tk ie  trudności gospodarcze , kul­
turalne i po li tyczne G dańska. W obec  
tego oczek iw ać  m ożna ra tunku tvlko 
od R zeszy  niemieckiej. M ów ca  p o tę ­
pia politykę porozum ienia z Polską.

P o se ł  socja lis tyczny  Brill zw raca  
się p rzec iw  jakiejkolw iek polityce ha- 
ka tys tycznej.  P o li ty k a  porozumienia 
z P o lsk ą  b y ła  korzystn*a i jest dalej 
pożadana. Z ała tw ien ie  sp ra w y  re fo r­
m y konstytucji G dańska  p rzez  R adę 
Ligi N arodów  n a z y w a  m ó w ca  zw y c ię ­
s tw em  socia l-dem okratów . G dańsk  po­
winien sobie ży c zy ć  Polski silnej pod 
w zględem  gospodarczym . Kulturę 
Niemiec m ożna  u trzy m a ć  tylko w ści­
słej w sp ó łp ra cy  z Polską.

P o se ł  W e iss  z cen trum  katolickiego 
żąda  usunięcie polskiej dyrekcji ko le­
jowej, k tó rą  on1 n a z y w a  „najw iększem  
niebezp ieczeństw em  dla niemieckiego 
G dańska.

M ów ca niemieckich l ibera łów  Je- 
w eloW skv podnosi, że jest on jeszcze 
Większym zwolennikiem Polityki poro­
zumienia z Polska , aniżeli dotychczas. 
W  sp raw ie  gdańsko-gdyńskie i L iga N a­
ro d ó w  powinn'a iść na rękę  G dańskow i.

Następnie m ó w ca  kom unistyczny 
R aschke  gw a łtow nie  zaa tak o w a ł  rząd  
polski, w sk u tek  czego doszło  do a w a n ­
tu ry  z p rzew odn iczącym  sejmu, k tó ry  
w y k lu czy ł  go na 8 posiedzeń. W  k oń­
cu zab ra ł  głos p rezy d en t  senatu  S nhm, 
k tó ry  sk a rży ł  się. że p rezes  _ polskiej 
dyrekcji kolejowej w  G dańsku  jes* ro w - 
r 'oczerm e p r ezesen, AJacierzv Szkol­
nej. Kończąc, zaznaczy? p rezyden t  
Sahm, że sena t w  da lszym  ciągu b ę ­
dzie s ta ra ł  sie p row adzić  politykę po ­
rozumienia z Polską , a gdv  okaże się, 
że nie p row adzi  ona do celu. to pozo­
stanie tylko d roga  do G enew y.

G d a ń s  k. Na posiedzeniu sejmu 
gdańskiego o b ra d o w a n i  w dalszym  
ciągu nad  budże tem  wolnego miasta.

P o se ł  koła polskiego Ldndzion w  
os try ch  s łow ach  zaa tak o w a ł  senat z 
pow odu szykan gdańskich w ład z  szkol­
n ych  w obec  mniejszości polskiej. P rz e -  
dew szvs tk iem  b ra k  odpowiednich n a ­
uczycieli .  Scnlat nie przy jm uje  n au czy ­
cieli Po laków , na tom ias t  powołuje na 
s tanow iska  nauczycieli  polskich szkół 
m niejszościow ych op tan tów  oraz  ludzi, 
w yda lonych  za rozm aite  p rz es tęp s tw a  
z gran ic  R zeczypospolite j Polskiej. 
Dzieci polskie nie mogą być  w obec  te ­
go odpowiednio w y c h o w a n i  i uczą się 
w  takich szkołach  b ard zo  źle.

P rzem ó w ien ie  posła  Lendziona 
p rz e ry w a n e  było  często  p rzez  posłów  

1 niemieckich.

NieficieMiwa^ why ta ministra.
B ę d z i n .  W e  cź w ar te k  o godzi­

nie 10 rano  p rz y b y ł  sam ochodem  z Oj­
co w a do Zagłębia D ąbrow sk iego  mini­
s te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch ,  generał 
S ław oj - Sk ładkow sk i w  to w arzy s tw ie  
naczelnika w ydz ia łu  bezp ieczeństw a 
Kieleckiego Urz. W ojew . p. Zw irskie- 
go. P . m inister dokonał lustracji s ta ­
ro s tw a  w Będzinie, gdzie odbył ko n ­

ferencję z s ta ro s tą  p o w ia to w y m  i s ta ­
ros tą  zaw ierc iańsk im  w  spraw ach , do­
tyczących  usp raw nien ia  administracji 
w  zw iązku  ze zw iększonem i zadan ia­
mi u rzędów  starościńskich. O godzi­
nie 12 w  południe p. m inister S k ład ­
kow ski opuścił pow ia t będziński, uda­
jąc się w  kierunku C zęstochow y.

Rzad angielski prze* ważnemś decyzjami.
L o n d y n .  P o  4-dniow em  posie­

dzeniu rad a  gab ine tow a w  komplecie 
zeb ra ła  się znow u w e  cz w ar te k  rano. 
N arady  t rw a ły  przez  cały  dzień a dal­
szy  icii ciąg odbędzie się w  piątek. B ie­
żący  tydzień musi b y ć  u w a żan y  za  naj­

donioślejszy m om ent w  historji obec­
nego rządu  laburzystow sk iego . P o  po­
siedzeniu gabinetu M ac Donald odbę­
dzie konferencję  z Lloyd G eorgem  w 
sp raw ie  bezrobocia. (PAT.)

Rtztfiadtraraitie Polaków na Litwie.

*>ło
Około 100 m anifestan tów  odnio- 

r any. 300 osób zaaresz tow ano .

W a r s z a w a .  W sk u tek  a re sz to ­
w ania  i osadzenia w  więzieniu przez 
w ładze litewskie, W ik to ra  B udzyń­
skiego, znanego działacza polskiego na 
Litw ie, p rezesa  zarządu  głównego pol­
skiego to w a rz y s tw a  kultur. - o św ia to ­
w ego  „Pochodnia" , w a rszaw sk i  kom i­
te t  pom ocy Po lakom  na L itw ie  u ch w a­
lił z łożyć jak najostrzejszy  p ro test  w o ­
bec faktu  a resz tow an ia ,  jako now ego 
gw ałtu  w długim szeregu  uciemieżeń 
i n ies łychanych  p rześladow ań, jakie od 
d łuższego czasu w ładze  litewskie s to ­
sują w obec  żyw iołu  polskiego, p ragnąc  
za w sze lką  cenę w y n a ro d o w ić  go.

W  fakcie tym  kom ite t widzi jaw ne 
s tw ierdzen ie  działalności rządu l i tew ­
skiego do rozpoczęcia  ostatn iego a ta ­
ku na placówki kulturalne, które dotąd 
dzięki ogrom nym  w ysiłkom  gnębione­
go spo łeczeństw a  polskiego zostały 
tam  jeszcze u trzym ane  Komitet po­
nadto  uchw alił zw rócić  się do m iaro­
dajnych czynników  w  P o lsce  z p rzed ­
s taw ieniem  odpowiednich w niosków , 
oraz w y s łać  natychm iast depeszę do 
m inis tra  sp raw  zagranicznych z g o rą ­
cym  apelem o n iezw łoczną in ter­
wencję.

Jedną  z najw ażniejszych  chorób 
p ar lam en ta ry zm u  w  tej formie, jaką on* 
obecnie posiada, jest zbytnia  zależność 
w ład z y  w ykonaw cze j ,  czyli rządu, od 
ciał u s taw o d aw czy ch ,  czyli par lam en­
tów . W y n ik a jąca  s tąd  k ró tko trw alość ,  
chwiejność, a tem sam cm  słabość gabi­
ne tów , przynosi spo łeczeństw u  więcei 
szkody, arłiżeli się ogólnie przypuszcza, 
W s t rz ą s y  polityczne, przesilenia  go­
spodarcze , p rz e ry w a n ie  ciągłości p r a ­
cy  p rogram ow ej w  kra ju  i n a  terenie 
dyplomacji zagranicznej, są zaw sze  n a ­
s tęps tw em  przesileń gab ine tow ych  i 
naraża ją  kraj na n iedające się obliczyć 
s t ra ty .  W y t r a w n y  polityk francuski, 
z m ar ły  n iedaw no C lem enceau, pow ie­
dział k iedyś, że to. co F ran c ja  traci 
moralnie i materia ln ie  przez  jeden u p a ­
dek gabinetu, tego nic jest w  stanie od­
zyskać  przez  całe  lata.

P rz y k ła d e m  korzyści,  jakie p ań ­
s tw o  i naród  odnosi, g dy  m a  t rw a ły  
rząd, m oże b y ć  S zw ajcaria .  M ądrość 
tw ó rc ó w  konstytucji  szw ajcarsk ie j  w y ­
raziła  się w  tern, że już w  chwili, gdy  
ją tw orzyli,  to zn aczy  w  r. 1848. unie­
zależnili w ład zę  w y k o n a w czą  od w ła ­
dzy  us taw odaw cze j .  S zw a jc a rsk a  r a ­
da zw iązkow a, s tan o w iąca  gabinet m i­
nistrów . nie m oże być  obalona przez 
parlam ent. Nie wisi w ięc  nad nią u s ta ­
w iczna obaw a, że bedzie m usiała u s tą ­
pić każdej chwili, gdy tak spodoba się 
kilku p rzy w ó d co m  stronnic tw . Gabi­
ne t m in is trów  jest w  Szw ajcarii  w y ­
b ie ran y  n a  t r z y  lata. Zdarza  się czę ­
sto. że poszczególni ministrowie t r w a ­
ją na sw y ch  s tanow iskach  p rzez  wiele 
lat. P rz e z  to m ogą podejm ow ać p ra ­
ce, obliczone na  d łuższą metę. T aka  
ty lko p raca  przvnbsi pańs tw u  k o rz y ­
ści. Silny n iezależny od p rzy p ad k o ­
w ych  w iększości par lam entu , gabinet, 
zd o b y w a dośw iadczenie, potęguje sw ą  
energję. Nie będąc narażonym  każdej 
chwili na ustąpienie w obec  p rzem ocy  
roznam iętniow ei demagogji, może p ra ­
co w ać  spokojnie, tw ó rczo  i t rw a le  dla 
p ożv tku  spo łeczeństw a.

Korzyści, jakie S zw a jcarja  odnosi z 
tego ustro ju  i z posiadania silnego r z ą ­
du. n iezaw isłego  od parlam entu , są zbyt 
w idoczne i zby t znbne ,abv w y m ag a ły  
szerszego  omówienia. D ob ro b y t  tak  
państw a , jak i poszczególnych  o b y w a ­
teli Szw ajcarji  jest n*ietylko w iększy , 
aniżeli w  innych kra jach  E u ro p a  ale 
bodaj na jw iększy  na ca łym  świecie.

Że silna w ład za  w y k o n a w c z a  jest 
k o rz y s tn ą  dla każdego  społeczeństw a, 
tego  nie po trzeba  udow adniać. Jeden 
z uczonych angielskich pisze, że w ła ­
dza w y k o n aw cza ,  k tó ra  jest zanadto 
zaw isła  od w ła d z y  us taw odaw cze j,  
zm uszona jest, p rz y  w ykonyw an iu  
sw ych  czyności. decydu jących  o lo­
sach p ań s tw a  i n a rodu .- l iczyć  sie y  
p ie rw szym  rzędzie  z chw ilowemi żą ­
daniami, z przem iiajacem i nam iętno­
ściami par lam entarne j większości. 
O graniczona w  sw ej działalności w ł a ­
dza w y k o n a w c z a  ,staje się odbiciem 
chorób, jakie przechodzi obecnie p a r ­
lam entaryzm .

Ujemne skutki tego rodzaju s tosun­
ków w idzim y obecnie dobitnie w e



Francji i w  Niemczech. Chaos, jaki 
zapanbw af po wojnie we Francji, g ro ­
ził p ań s tw u  ka tas tro fą  gospodarczą , 
pomimo w y grane j  wojny. Dopiero sil­
ny rząd  P o incarego  zdołał opanow ać 
przesilenie. P o  jego ustąpieniu z w i­
downi politycznej F ranc ja  zrJów za ­
czyna w p ad ać  w  trudności w sku tek  
częstych  zmian gabinetu. Co dzieje 
się w Niemczech z powodu tego. że 
gab ine ty  m uszą  się zmieniać, zależnie 
od tego. jak zmienfa się w iększość, 
o bserw u jem y  z bliska. N am acalnym  
p rzyk ładem , jak ujemnie w p ły w a ją  ta ­
kie zm iany  na b rak  stałości w  polity­
ce, jest sp ra w a  trak ta tu  handlow ego 
z Polską. Jeden rząd  chce zaw arc ia  
t rak ta tu , bo u w a ża  zakończenie w ojny  
celnej z P o lsk ą  za konieczn'e dla ro z ­
woju gospodarczego  Niemiec. Ale n a ­
gle zmienia się w iększość  w  p a r lam en­
cie, rząd ten ustępuje i p rzychodzi no ­
w y  rząd, k tó ry  t rak ta tu  nie chce i m a­
my znow u wojrję celną.

Historia p a r lam en ta ry zm u  w Polsce  
jest rów nież  dowodem , jak szkodliwe 
dla p ań s tw a  są us taw iczne  przesilenia 
rządow e, b ędące  w ynik iem  tego, że

w ładza  w y k o n a w cza  zm ieniać się musi 
w  m iarę tego, jak tw o rz ą  się w iększo ­
ści w łonie sejmu. Dopiero p rz ew ró t  
m ajow y  w p ro w ad z i ł  pewn'e zm iany 
pod tym  względem , że w  n iek tó rych  
dziedzinach m ogła być u trzy m an a  c ią­
głość pracy. Ale i tutaj p raca  rządu 
b y ła  niesłychanie u trudniona, bo w ięk ­
szość u w a ża ła  sobie za  najw ażn ie jszy  
obow iązek  obalenia każdego  rządu, 
dlatego, że p o w o ły w a n y  on by ł  nie 
przez  p rz y w ó d có w  większości. To 
utrudniało do tychczas  n ies łychanie  c ią­
głość p ra cy  rządu.

Jeżeli spo łeczeństw o  i pańs tw o  
osiągnąć ma korzyśc i z w ład z y  w y k o ­
naw czej, to musi ona b y ć  trw a łą ,  mieć 
pewn'ość, że nie usunie jej k a p ry s  p rz y ­
w ó d có w  party jnych . W ó w c z a s  dopie­
ro p ra co w ać  m oże skutecznie i z ko ­
rzyśc ią  dla dobra  całego narodu. Zm ia­
na za tem  istniejącego obecnie stanu 
rzeczy  jest więc. dla p ań s tw a  i narodu 
p ie rw szo rzęd n ą  koniecznością. Do tej 
zm iany  d ąży ć  musi spo łeczeństw o  i po­
p ierać dążenia, sk ie ro w an e  w  tym  kie­
runku.

i Przegląd polityczny
O jednolity front w yborczy .

B ezp a r ty jn y  Blok W sp ó łp ra cy  z 
Rządem  w ys tąp ił  na P o m o rzu  i w  P o- 
znańskiem  z' in ic ja tyw ą u tw orzen ia  je­
dnej listy polskiej, by  w  ten sposób 
podkreślić jedność P o la k ó w  w obec  
w rogich w y s tąp ień  h ak a ty  niemieckiej.

W  ty m  celu odby ła  się w  tych  
dniach w  Poznan iu  konferencja z u- 
działem przedstaw icieli  s tronn ic tw  pol­
skich. Na konferencji tej dał nie­
zmiernie c h a ra k te ry s ty c z n ą  odpow iedź 
przedstaw icie l S tro n n ic tw a  N aro d o w e­
go p. S eyda .  O św iadczy ł  on, ni mniej, 
ni więcej, że w  tej „kombinacji"  s t ro n ­
nictwo jego m ogłoby  s trac ić  część  g ło ­
sów, w obec  tego nie godzi się na 
wspólna polską listę.

O św iadcza  to endecja, k tórej  w ła ­
ściwie pozostało  jedyne hasło „n a ro ­
dow e":  w a lk a  z Niemcami!

Pom im o tak iego  s tanow iska  n a ro ­
dowej dem okracji  B ezpa rty jny  Blok, 
rozp lakatow ał w  poznańskiem  i na P o ­
m orzu odezw ę, w  k tó re j  pow iada :

„W sz y sc y  P o lacy  K resów  Zachod­
nich winni skupić się dokoła jednej 
listy polskiej, aby  dać dowód, że w  
rozbitem  politycznie społeczeństw ie  
polskiem k aż d y  a tak  w ro g a  w  rodzaju

w y s tąp ień  T rev iran u sa  w y w o ła  z a w ­
sze  podobny  skutek. G dy  chodzi o ca ­
łość i niepodległość naszych  ziem  nie 
m oże b y ć  m iędzy  Polakam i żadnych  
różnic.

N iew ątpliw ie ca łe  spo łeczeństw o  
P oznańsk iego  i P o m o rza  pójdzie za 
ty m  głosem  i da przez  to godną odpo­
w iedź  h u rra  - narodow ej partji noszą­
cej n azw ę  S tro n n ic tw a  N arodow ego, 
k tóre  nie godzi się na u tw orzen ie  je­
dnego frontu polskiego w  zachodniej 
dzielnicy P ań s tw a ,  tylko dla tego, że 
może s trac ić  na rzecz  innych s t ro n ­
n ic tw  polskich kilka g łosów.

Prasa austrjacka o położeniu  
w  P olsce.

„Sonn- und M ontagszeitung", o m a­
w ia jąc  sy tuac ję  w  Polsce, w ystępu je  
p rzec iw ko  temu, aby  a resz to w an ia  b. 
posłów  nazyw ar.b  zam achem  stanu, 
jak to czynią n iek tóre  dzienniki z a g ra ­
niczne. M ożna się na te a resz to w an ia  
godzić lub nie, w  każdym  razie  dokona­
ne zo s ta ły  one n a  podstaw ie  obow iązu­
jących  ustaw . M arsza łek  P iłsudski 
nie ods tąp iłby  ty m  razem  od sw ego 
p rog ram u  konsty tucyjnego . Dziennik 
zapytuje, czy  nie zachodzi niebezpie-

B R A N I B O R
48) (Ciąg daszy.)

Dietrich zm ar tw ił  się srodze, że 
córka jego sza leć  zaczyna , ustąpił jed­
nak i polskie pergam iny  dla dziew ki 
sprow adził.

W łaśn ie  w  ow e  czasy  na łacińskich 
kanonach nauk w szelkich w  Poznan iu  
się uczył dw unasto letn i syn  księcia pol­
skiego Mieszka, Bolesław. Książę ze 
wszech stron, z B yzancjum  i Rzymu, 
uczonych i b iegłych w  piśmie księży 
posp row adza ł;  na d w o rcu  poznańskim 
by ła  osobna izba, gdzie jasnow łosem u 
pacholęciu au to ró w  rzym skich uczeni 
czytali, poetykę, re to ry k ę  i p ra w o  ko­
ścielne dziedzicowi p ań s tw a  po łacinie 
w ykładając . C zasem  całemi dniami ja­
sne  oczy chrobrego  pacholęcia w p e r ­
gam inach w iedzy  i m ądrości szukały, 
a choć dusza rw a ła  się do konia i sza- 
belki, p rzecież wola ojca spraw iła ,  że 
p odras ta jący  chłopak w  sztuce c z y ta ­
nia nadzw yczaj  by ł  biegłym, w  tłum a­
czeniu W irgilegó na język  polski sam e­
mu n aw e t  biskupowi nie ustępow ał.

Do Poznan ia  to  posłano po polskie 
pergam iny  ry ce rza  Kizę, k tó ry  choć ze 
znakom itego rodu pochodził, ziemi je­
dnak nie mając, w grodnie tarnow skim , 
jako naczelnik wojsk służył, do Brani- 
borza  często  zaglądając, w szelakich 
posług za pieniądze się podejmując, tak  
poganom, jak chrześcijanom  najchętniej 

G żąc.
Wńechał do Poznania Kiza. ciężkim

złotem  uczonym  bizantyńskim  mni­
chom za p rzep isyw an ie  polskich ko­
deksów  zapłacił i w róc ił  do Braniboru, 
w ioząc  hrab iance  upragniony polski 
modlitewnik.

Całemi godzinami siedzi nad nim 
Oda, w z ro k  k ra saw icy  p a trz y  w  złote 
obrazki, k tórem i m istrz  pergamin 
ustroił, us ta  idą śladem równiutkich 
liter, w ielką  sz tuką w yp isanych  przez  
księdza, k tó ry  nie umiejąc polskiej m o­
w y, jak  mógł i umiał, tak z ust ludu 
św ię tą  m odlitwę na pergam in uwięził:

— „O tcze nas, yenza  y es  na uebe- 
sich, osswin sche ftche ymi, buncz thua 
wola tako  na nebe, iako na  zemi"...

Na szczęście  w  haw elańskiej  ziemi 
i w m ieście  B ran iborze  było  kilku osia­
d łych Po laków , k tó rzy  h rab iance do 
zrozumienia i odczytania świętej m o­
dlitwy pomogli.

O sadnicy  ci przyszli tu jako jeńcy 
wojenni hrab iego  saskiego W ichm ana, 
k tó ry  w  dw óch b itw ach  polskiego Mie­
szka pokonaw szy , b ra ta  jego rodzone­
go zabiw szy , w ielką  m oc ludu nad  Ha- 
w elę  uprow adził.

G dy M ieszko za w ar ł  pokój z c e sa r ­
s tw em  i do p rzym ie rza  ze św iętem  
rzym skiem  p ańs tw em  się^ nakłonił, 
w róc iła  w iększa  część jeńców  do do­
mu, prócz garści żołnierzy, k tórzy  
z H aw elankatn i się pożeniw szy , zostali 
w śród  pobra tym czego  słow iańskiego  
ludu. Do ich chat spieszy p raw ie  co- 
dzien hrab ianka Oda, z ich pom ocą w y ­
razy  na świetci książce spisane zrozu-

czeń s tw o  w strząsn ‘ien w e w n ę trzn y c n  
w  Po lsce  i zapew nia  z ca łą  s tan o w ­
czością, że o tego rodzaju n iebezpie­
czeństw ie  nie m oże być  m ow y. A resz­
tow an ia  w y w o ła ły  w p raw d z ie  pew ne 
w zburzenie ,  atoli nie na leży  zapominać, 
że rJietylko armja, lecz też p rz e w a ż a ­
jąca  w iększość  narodu  polskiego widzi 
w  m arsza łku  Piłsudskim, cz łow ieka 
najbardziej pow ołanego  i najbardziej 
niezbędnego, jako p rzedstaw ic ie la  w ła ­
d zy  państw ow ej. W o b e c  tego faktu 
nie czuje się opozycja  socjalis tyczna na 
siłach do urządzen ia  stra jku  genera l­
nego.

„Sonn- und M ontagsze itung" u w a ­
ża za  możliwe, iż n o w y  sejm okaże 
w iększe  skłonności do p rz e p ro w a d z e ­
nia re fo rm y  konstytucji w  m yśl ż y ­
czeń m arsza łk a  Piłsudskiego. Dzien­
nik oczekuje, że  wzburzenie , sp o w o ­
dow ane aresz tow an iem  posłów, w k ró t ­
ce się uspokoi.

G burow atość niemiecka.
Jak  sw eg o  czasu donosiliśmy, rząd 

niemiecki nie zaprosił  na  obecne m a­
n e w ry  przedstaw icieli  w o jskow ych  
Francji, Belgji i Polski. P ie rw sz e  d w a  
p ań s tw a  z a p ro te s to w a ły  p rzec iw ko  te ­
mu n ie tak tow nem u postępow aniu  Niem 
ców. Na p ro tes t  ten rząd  nliemiecki 
odpowiedział, że zaprosił  p rz ed s taw i­
cieli w o jskow ych  tych państw , które 
ze sw ej s tro n y  zap ros i ły  N iem ców  na 
swoje m an ew ry ,  T łóm aczenie  to jest 
tylko w y k rę tem , gdyż N iem cy zaprosili 
na m a n e w ry  Rumunję, k tó ra  n a  swoje 
inarJewry w cale  N iem ców nie z a p ra ­
szała .

R ząd  polski nie wniósł protestu. 
1 słusznie. Na g b urow a tość  nie m ożna 
z w raca ć  uwagi, tylko w e  wszelkich 
s tosunkach t rzeba  odpowiednio t rak to ­
wać.

Niem cy w obliczu katastrofy.
P o w a ż n e  dzienniki angielskie zaj­

mują się ż y w o  w ynik iem  w y b o ró w  do 
parlam entu  niemieckiego i skutkami, 
jakie w y w rz e  na stosunki m iędzyna­
ro d o w e zw y cięs tw o  skrajnej p raw icy . 
Pom im o dużych sym paty j,  jakie mają 
Anglicy dla Niemców, „Daily T ele­
g raph"  ośw iadcza, iż N iem cy w  razie 
u rzeczyw is tn ien ia  p rogram u Hittlera 
zesz łyby  do rzędu państw , w yk luczo­
nych z zespołu narodów . G roz iłaby  
im w ó w c zas  n ieuchronnie ka tas tro fa  
gospodarcza . N astęp s tw a  objęcia w ła ­
dzy  przez  h it tle row ców . b y ły b y  o 
wiele gorsze, ahiżeli te. jakie w y w o ­
łała  wojna.

Rów nie ostre  s tanow isko  zajmują 
inne dzienniki, k tó re  podkreślają , że

dem okrac ja  niem iecka stoi p rzed  ci? 
kiem zadaniem  okazania, cz y  _ z d °  
uchrohić N iem cy p rzed  katastrofą.

Ł ączenie się stronnictw nacjonal1' 
stycznych .

Jak  donosiliśmy, pom iędzy  Pr26 
w odniczącym  partji niemiecko-nardH^ 
wej, Hugenbergiem , a p rzy w ó d cą  naa 
ro d o w y ch  socjalistów', Hitlerem, to c ^  
się nkrady, zm ierzające  do połączeI| 1 
o b y dw óch  s tronn ic tw  na teren ie  P31’ e 
mentu. W  ty m  w y p a d k u  połącz01 
s tronn ic tw a  l iczy łyby  150 posłów  i , 
no w iły b y  najsilniejszą grupę. 
tego, w ed ług  u ta r teg o  zw y cza ju  P r  
zyden'tem par lam entu  b y łb y  nię sow* 
lista, jak dotychczas , lecz jakiś na0-1 
nalista.

Rewizja traktatów, to awanturnic26 
sprzysiężenie.

P oincare ,  om aw iając  sp raw ę  ' fl?  

suw anej p rzez  pewn'e czynniki nien11̂  
ckie rewizji t r a k ta tó w  pokojowych. P. 
sze, że g d y b y  m łoda  federac ja  eu ro p y  
ska m iąja  podnieść sp ra w ę  re 'v l ‘ 
trak ta tów 7, to —  niezależnie od tcS' ' 

cz y  s p ra w a  ta  m ia łaby  b y ć  przędło2 . 
na kompetencji Ligi Narodów7, czy \  ; 
m iałaby  być  pow ierzo n a  z ręczn°s^ 
dyplom atów7, w ied z y  doradców7 Pra",, 
n'veh, lub dośw iadczeniu  m ężó w  sta*1 ' 
—  w  każdym  razie  bezw zględnie  ńj 
s ia łaby  w y w o ła ć  jak najbardziej oP^( 
k an e  skutki tej akcji, niemożliwej d o

iiiezrealizow ania. R ew iz ja  t rak ta tu  
jes t  i nie może b y ć  dziełem sp raw ie0 
w ości i postępu  pokojowego, lecz PrV  
ciwnie, jest jak najbardzie j a w a n tu r ^  
czem  sprzesiężeniem  m iędzynaro0^  
w em. P o z a  tern rew iz ja  t rak ta t0 
pokojow7ych g roz iłaby  zniszczenie 
niepodległości k ra jów , k tó re  odzysk  
ły  wolność i p rz y g o to w a łab y  u t"  
nie w kró tce ,  na ruinie t rak ta tó w , rl 
w y ch  i s tra szn y ch  hegemonij.

Reform y w  Turcji.
W  czasie  nadzw yczajne j  sesji 

reckiego zg rom adzen ia  u s ta w o d a w c y  
go, k tó ra  zbiera się n 'iebawem, pr2e . 
łożone zostaną d w a  pro jek ty  usta 'w j 
Jeden  z nich w p ro w ad za ć  m a w7 T ur-C, 
pow szechne  bezpośrednie  g ło s o w a ń ' . 
p rzyzna jąc  kobietom p ra w o  głosu Pr j  
w y b o rach  do ciał u s taw o d a w czy 0 ' 
Drugi pro jek t u s ta w y  zezw a lać  ma ‘

s troIT

th ­

en'tw orzen ie  wszelk iego  rodzaju 
a ic tw  politycznych  pod w a r u n k i  
poszanow ania  zasad  republikańsko- , 

' ‘ s t a t u t f
cb>m ok ra ty czn y ch ,  zgodnie ze 

organicznym , w yk lucza jącym  rn  
organ’izacyj reak cy jn y ch  oraz skra. 
p rą d y  rew olucyjne.

mieć i p rzeczy tać  się s tara ,  ich języka 
się uczy, z nimi razem  modli się:

—  Ojcze nasz, k tóry  jest na niebie- 
siech, św ięć  się T w e  imię...

Pod  krucyfiksem  po polsku teraz  
O da m odlitw y mówi, sm utkiem  gorz­
kim napaw ając  ojca, k tó ry  nad sza leń­
s tw em  sw ej dorodnej córki boleje, po­
jąć nic mogąc, co się z nią stało, co się 
dzieje w jej duszy.
•  •  • •  •  •  •  •  •  •

W  jasny  dzień w rześn io w y  z e rw a ła  
się h rab ianka  ze w schodem  słońca 
z łoża. D w ó r w szy s te k  jeszcze spał, 
gdy ona biegła do krynicy , aby  w  ź ró ­
dlanej p rzeczyste j  um yć się wodzie, 
d w ó r  za ledw ie zbudził się ze snu, gdy. 
ona w  drogie jedw abne  sza ty  ubrana, 
trefiła w łosy, sznu ry  pereł  i b u rsz ty ­
nów na szyję  zakładała. Nikt się temu 
już nie dziwi, znane jej cudactw a, w ia ­
dome w szys tk im  życie na opak, niepo­
dobne do resz ty  o taczającego ją 
św iata .

C ałe rano  po pokojach niespokojnie 
chodziła, m iejsca sobie znaleźć nie m o­
gąc, w  okna zaglądając, p rzed lustrem  
w ło sy  sw e  prześliczne poprawiając.

Z południa w y sz ła  h rab ianka  przede 
d w ór na  słoneczko  jasne.

Na białej ścianie, obróconej do słoń­
ca, cieśla cudacki, a jednak p rzem yślny  
i m iste rny  instrum ent powiesił. W  ca­
liznę m o drzew iow ych  belek wbił g ru ­
by drut żelazny mocno klam ram i o sa ­
dzony, tw a rd y m  żelaźcem podpa7 . 
Pod  osada d ru ta  nakreślił sadza z olc-

zeh'jem w y m ieszan ą  wielkie koło, PoC ce 
w słonecznym  dniu k lepsydrę  w  rP 0 
dzierżąc, jął rzu ty  cienia s ł o n e c z n y  
na obw odzie  k o ła  znaczyć. W  ten sP 
sób pow sta ł  zegar, k tó ry  lepiej od P ‘ 
sku p rzesypującego  się w szklaP je 
dw oistem  naczyniu, godziny poka_z.l’0. 
D ziw ow ało  się ry c e rs tw o  przemys** 
ści cieśli, wdzięczne, że m is te rny  PrZ- 
rząd  czas słoneczny  znaczy. . a

P o d  zegarem  stoi dziś hrabiaPG 
Oda, piękne oczy niecierpliw ie na c 
żelaza patrzą , ś ledzą ruch jego cl° ‘ 
wie. R ó żo w ą  rą czk ą  p rzys łan ia  K̂ .j. 
saw ica  powieki, p a trz y  na słonko, 
śniow e us ta  szepcą cicho:

— Idźże prędzej, złote słonec2 
idź. 0jj,

A cień idzie powoli, bardzo  P0 ' l rp- 
krokiem  żółw ia lub ślimaka po 00 
czy ko ła  pełzając.

W reszc ie  nachyliło się sionko ^  
nadłabskim  lasom, opada z w o l n a  ku ,j 
bom, co się czern ią  za w odam i cr ;

Koło hrabianki zjawił się n '' 

Kiza.
— C zy ś  go tów ?
— Na tw e  ro zk azy  pani.
— Nie w idzi nas  n ik t?
—  Śledzę pilnie oczami.
— Gdzie k on ie?
—  W  olszynach czekają.
— Dziś w idzieć się muszę. . a.
— S łysza łem  twój rozkaz,

bianko. . „„rerzh
—  Oto pam ią tka  dla ciebie, n  

rzekła Oda. rękę do Kizy w ycia#3 -
(Ciąg dalszy nasta^O
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trześnia

Wigilia św. Mateusza,
apostola i ewangelisty.
Św. Eustachego, żony 
i dwóch synów jego 

t  120 r.
S u c h e  dni .

SŁO W .: MYŚLISŁAW .

Jutro niedziela, 21 września: Św.
Mateusza, apostoła i ewangelisty.

W schód Zachód
^ ó ń c a  o godz. 5.26, o godz. 17.47
f j - s i ę ż y c a  „ 2.07, „ 17.22
-hugość dnia 12.21.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  krytycz-
n|e! wichura, burza — deszcz, zmien-
De, ewentualnie grad.  _____________

— Jubileusz ks. prymasa Hlonda.y dniu 23 b. m. upływa 25 lat jak J. E.
'ts- kardyńał Hlond otrzymał święcenia 
‘' aPłańskie z rąk ks. biskupa Nowaka 
Y kościele ŚŚ. Wizytek w Krakowie, 
p'go Eminencja postanowił swój jubi- 
eUsz obchodzić w samą rocznicę świę- 
feń kapłańskich przy boku biskupa, z 
^lórego z rąk otrzymał święcenia i w 
bronie swoich współbraci Salezjanów 
y  Przemyślu, gdzie w roku 1907 zało­
żył zakład salezjański i przez dwa lata 
Pracował gorliwie jako dyrektor tegoż 
Okładu dla dobra młodzieży. Mszę 
ŚW. jubileuszową odprawi ks. Prymas 
? godz. 9 w kościele salezjańskim na 
hasaniu.

— Stały spadek bezrobocia w Pol- 
sce. Wedle danych państwowego urzę­
du pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sPrawozdanie za okres od 6 do 13-go 
Września włącznie wykazuje 172.152 
bezrobotnych. W  stosunku do poprzed­
niego tygodnia liczba bezrobotnych 
2rnnieszyła się o 860 osób.

— Nowe przepisy o szkołach tańca.
Po wielu smutnych doświadczeniach z 
k zw. „szkołami tańca“, władze opra­
cowały przepisy dla tych szkół. Po 
^odpisaniu ich przez min. spraw we­
wnętrznych i głoszeniu, przepisy zacz- 
n4 obowiązywać.

Przepisy wprowadzą obowiązek 
Wyrabiania koncesji n‘a prawo prowa­
dzenia szkół, przyczem koncesji nie bę- 
^4 mogły otrzymać osoby, które w 
ciągu 10 lat ostatnich karane były są­
downie za popełnienie zbrodni lub w y­
stępku.

Ustalone będzie także, iż do nauki 
[aiica przygrywać będzie mógł bądź j  

'Pstrument mechaniczny, bądź też duet. 
bezwarunkowo wykluczony będzie 
Uzz-band. P rzy  szkole nie będzie wol- 
■'o prowadzić bufetu, a nauczający nie 
będzie mógł demonstrować ruchów 
"ieprzyzwoitych.

Mieszkanie kierownika nie będzie 
mogło łączyć się ze szkołą, w  lokalu 
szkolnym- zaś będą mogły znajdować 
si9 tylko takie meble, które są potrzeb­
ie  do nauki.

Wreszcie wprowadzony będzie przy­
mus zapisywania nazwisk uczniów w 
księdze sznurowej, oraz zakaz , urzą­
dzania szkół w tych domach, w któ­
rych znajdują się publiczne sale tańca.

Nauka może odbywać się \v godzi­
nach tylko od 10 rano do 11 wieczór.

— Urodzaj na grzyby. Tegoroczne 
Wilgotne lato było u nas wybitnie uro­
dzajne dla grzybów. To też mamy ich 
naprawdę wbród. Świeże grzyby, ten 
tmzysmak letni, mimo wielkiego na nie 
pokupu. pozostają w  wielkich ilościach 
! skutkiem tego suszenie grzybów od­
bywa się wyjątkowo n‘a wielką skalę.

Już dziś zapasy grzybów suszonych 
Przedstawiają się w wielu okolicach 
nader okazale, tak. że spodziewać się 
należy nie tylko pokrycia zapotrzebo­
wania w kraju, ale wyłania się możli­
wość wywozu grzybów na wielką ska­
le zagranicę.

Województwo Ilaste®
* Wojewódzki Dzień Lotniczy. Jak

w ubiegłym tak i w tym roku Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
urządza „Wojewódzki Dzień Lotniczy1* 
w dniach 4-go i 5-go października. Do­
chody tej imprezy są przeznaczone na 
dalszą rozbudowę lotniska i zakup 
awionetek W dniu 5-go października 
odbędzie się na lotnisku w Katowicach 
wielki pokaz akrobacji powietrznej. W 
tym celu zaangażowano wszechświa­
towej sławy akrobatę powietrznego K. 
Kunau’a, który wykona skok z spado­
chronem i cały szereg nowych akro­
bacji na skrzydłach, kadłubie i podwo­
ziu samolotu. Popisy na skrzydłach 
wykona 5 mtr. nad ziemią.

* Zamiast ziemniaków na zimę -— 
zaliczki. Było dotychczas w zwyczaju, 
że zarządy hut i kopalń sprowadzały 
rok rocznie jesienią kartofle, które od­
dawały robotnikom na raty. Także w 
tym roku zarządy wielkich zakładów 
przemysłowych oświadczyły goto­
wość sprowadzenia kartofli i wezwały 
robotników do podania zapotrzebowa­
nia.

Jednakże w bieżącym roku zauwa­
żyć można, iż zainteresowanie karto­
flami wśród załóg jest stosunkowo 
małe. Zamówienia tegoroczne nie 
osiągnęły nawet połowy lat ubiegłych. 
Tak np. załoga warsztatów huty Kró­
lewskiej, licząca 1700 osób. zamówiła 
tylko 600 centnarów kartofli t. j. trzy 
wagony. W dawniejszych latach mu­
siano sprowadzać 60 do 70 wagonow. 
Podobnie jest w innych zakładach prze­
mysłowych. Robotnicy twierdzą, że 
dostarczane kartofle przez zarządy hut 
i kopalń są gorsze i droższe, jak ofia­
rowane na targach. Jedyna korzyść 
dla załóg jest tylko w tern, że kartofle 
dostarczone przez huty i kopalnie mo­
żna zapłacić w trzech ratach.

Jeżeli robotnicy żalą się na to, że 
kartofle są gorsze i droższe, można te­
mu zaradzić. Mianowicie do centrali 
zakupu kartofli powinni wejść przed­
stawiciele robotników, którzy mogliby 
pilnować interesów szerokich mas ro­
botniczych, przedewszystkiem zaś, że­
by robotnikom dostarczono kartofle po 
tańszych cenach i po cenie niższej, co 
jest możliwe, skoro centrala zakupuje 
większą ilość naraz.

1 Katowickiego
Katowice. ( W y c i e c z k a  o g r o ­

d n i k ó w )  Rzeszy niemieckiej bawiła 
w środę i czwartek na Śląsku, zwie- 

i dzając szereg zakładów ogrodniczych.
1 W środę po obiedzie uczestnicy zwie- 
; dzili Park Kościuszki w Katowicach,
' a w czwartek ogrody ks. pszczyńskie­

go w Murckach, oraz park książęcy 
w Świerklańcu.

— ( D z i e s i ę c i o l e c i e  T o  w.
c h r z e ś c i j a ń s k i c h r z e ź n i k ó w ) .
W niedzielę, 21 b. m. odbędzie się w 
Katowicach obchód dziesięciolecia To­
warzystwa chrześcijańskich rzeźników. 
Po nabożeństwie w kościele Najśw. 
Marji Panny wymarsz na plac Wolno­
ści i złożenie wieńca na płycie Niezna­
nego Powstańca, a następnie wspólne 
śniadanie. Podczas śniadania będzie 
przygrywać orkiestra policyjna.

— ( Z a g i n ą ł )  26-letni Ferdynand 
Lustig, zamieszkały przy ul. św. Sta­
nisława 8. Wiadomości, któreby mo­
gły przyczynić się do ustalenia obec­
nego miejsca zaginionego, należy kie­
rować do najbliższego urzędu policyj­
nego.

— ( P r z y  t r z y m  a n  i e z a  s p r z e ­
n i e w i e r z e n i  c). Robotnik Stefan 
Jerzycki z Katowic sprzeniewierzył na 
szkodę mistrza piekarskiego, Jerzego 
Beka z Katowic, kwotę 340 złotych. 
W tych dniach udało się policji przy­
trzymać sprzeniewiercę.

— ( K r a d z i e ż  n i e w y k u p i o -  
n y c h we k s l i ) .  Samuelowi Wolfber- 
gowi. przedstawicielowi firmy „Łotra- 
gun“ w Warszawie skradziono w ho­

telu „Central11 w Katowicach teczkę 
skórzaną, zawierającą kilka zaprote­
stowanych weksli na ogólną kwotę 12 
tysięcy złotych, oraz różne listy pry­
watne.

- ( Z d e r z e n i e  s a m o c h o d ó w ) .  
Dnia 17 b. m. zderzyły się na ulicy 
Stawowej dwa samochody osobowe, 
wskutek czego jeden z nich został zna­
cznie uszkodzony. Na szczęście w y­
padków w ludziach nie było.

Bogucice p. Katowicami. (Z m a r ł  
p r z y  p r a c y ) .  Zatrudniony na ko­
palni „Ferdynand11 29-letni Paweł Cyba 
zasłabł przy pracy i po kilku chwilach 
wyzionął ducha. Stwierdzono, że 
śmierć nastąpiła wskutek udaru serca. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy szpi­
talu SS. Elżbietanek w Katowicach.

Zawodzie pod Katowicami. (U s i- 
ł o w a n a  k r a d z i e ż ) .  Z korytarza 
domu nr. 1 przy ulicy Krakowskiej usi­
łowano skraść motocykl budownicze­
go Pawła Tomali z Bogucic. Właści­
ciel jednak zauważył kradzież i pod­
biegł do sprawców. Jeden z nich pchnął 
Tomalę nożem w nogę a następnie 
wszyscy porzuciwszy motocykl, zbie­
gli w niewiadomym kierunku.

Załęże pod Katowicami. (O d d a- 
1 i ł a s i ę )  z domu rodzicielskiego w1 
dniu 9 b. m. 15-letnia Szarlota Simo- 
nówna. Zaginiona jest wzrostu 1.40 m, 
szczupłej budowy ciała, blondynka, 
oczy niebieskie, twarz okrągła, ubrana 
w czarny aksamitny płaszcz, jasną zi­
mową suknię i żółte półbuciki z pode­
szwami gumowemi.

Dąb pod Katowicami. ( R o b o t y  
k a n a l i z a c y j n e )  prowadzi magistrat 
miasta Katowic na terenie dzielnicy 
Dąb, mianowicie na ulicach Dębowej i 
Katowickiej. Większa partja robotni­
ków jest zajęta wydobywaniem sta­
rych rur, które zastępuje się nowemi 
o znacznie większej średnicy. Jest za­
tem nadzieja, iż dopływ wody będzie 
większy i że mieszkańcy Dębu w przy­
szłości nie będą mieli powodu do skarg 
na brak wody, której dotychczas nie­
stety zbyt często nie było wcale.

Mysłowice. ( S p a d ł a  z e  s c h o ­
d ó w)  drugiego piętra 5-letnia córka 
Franciszka Boby, zamieszkałego przy 
ul. Wałowej 15. Dziewczynka doznała 
pęknięcia czaszki, wskutek czego 
śmierć nastąpiła na miejscu.

Roździeri - Szopienice w Katowic- 
wickiem. (T a j e m n i c z e  z a g i n i ę- 
c i e  t r z e c h  d z i e w c z ą t ) .  W dniu 
17 b. m. oddaliła się z domu rodziciel­
skiego 16-letnia Klara Gross, zaopa­
trzywszy się poprzednio w pieniądze, 
mianowicie zabrała rodzicom kwotę 
250 złotych. Stwierdzono, iż Grossów- 
ua wraz z dwoma przyjaciółkami 15- 
letnią Julją Bilecką z Szopienic i 15-le- 
tnią Marją Kotówną z Roździenia, od­
jechała tegoż dnia o godzinie 2.15 po 
południu pociągiem osobowym z Kato­
wic w kierunku Gdańska. Odtąd za­
ginął wszelki ślad po nich. Wiadomo­
ści, któreby mogły przyczynić się do 
ustalenia obecnego miejsca pobytu za­
ginionych dziewcząt, należy kierować 
do najbliższego urzędu policyjnego.

Kochłowice w Katów. (W p a d ł  
w p u ł a p k ę ) .  Mieszkaniec Kochło- 
wic, p. Masłowski, otrzymał przed kil­
ku dniami tajemniczy list z żądaniem 
złożenia kwoty 200 złotych przy t. zw. 
płaskim stawie w Kochłowicach. List 
zawierał dokładną mapkę miejsca, w 
którem miały być złożone pieniądze, 
oraz pogróżkę, że w razie niewykona­
nia żądania dostanie kulą w łeb. Pan 
Masłowski nie uląkł się groźby i w po­
rozumieniu z policją złożył na wyzna- 
ezonem miejscu list z doniesieniem, iż 
nie ma pieniędzy. Wyznaczonego dnia, 
t. j. w środę 17 b. m. wieczorem pod­
szedł do wskazanego miejsca mężczy­
zna, który został aresztowany przez 
wywiadowców. Jest nim 29-letni kel­
ner Alfons Grymel z Kochłowic. Przy 
nim znaleziono odpis listu, wysłanego 
do p. Masłowskiego.

Michałkowice w Katowickiem. (W y- 
s t a w a  p r z e c i  w a l k  oh ol  o w a). W 
środę o godz. 5 po południu otwarta 
została w Domu Związkowym rucho­
ma wystawa przeciwalkoholowa, nad 
która objęli protektorat Przewielebny 
ksiądz infułat Kasocrlik i wojewoda

śląski dr. Grażyński. Otwarcia doko­
nał ks. Nowak, prezes miejscowego 
Koła abstynentów. Cel wystawy obja­
śnił sekretarz okręgowy Katolickiego 
Związku Abstynentów p. Kunsdorff z 
Katowic. Wypada nadmienić, iż w y­
stawa jest własnością śląskiego okrę­
gu Katolickiego Związku Abstynentów, 
nabytą w roku bieżącym i że przed­
stawia się imponująco. Zainteresowa­
nie wystawą miejscowych obywateli 
jest wielkie. Wystawę można zwie­
dzać aż do przyszłego poniedziałku ka- 
żdodziennie od rana 8 do wieczora 19. 
Należy się spodziewać, iż przez cały 
ten czas obywatele z Michałkowie _ i 
okolicy nie omieszkają zapoznać się 
z tak ważnem zagadnieniem spotecz- 
hem, jakiem jest akcja przeciwalko­
holowa.

I  K r ó l .  H u lg
Królewska Huta. (Na t r o p i e  

w i e l k i e j  s z a j k i  w ł a m y w a ­
c z y . )  Przed kilku dniami pisaliśmy, 
iż w dniu 12 b. m. przy trzymała^ poli­
cja dwóch koniokradów, u których 
znaleziono skradzion'e konie i wozy 
robocze. W  związku z tern dowiadu­
jemy się, iż policja wpadła na trop zu­
chwałej szajki włamywaczy, która od 
dłuższego czasu grasowała na terenie 
województw śląskiego, poznańskiego i 
kieleckiego, mając jednak swą głów­
ną siedzibę w Królewskiej Hucie. Tam 
też znajdowały się główne składy skra- 
dzion'veh rzeczy, gdzie następował po­
dział łupów i dokąd zjeżdżali się pa­
serzy po zakupy. Szajka wyspecjalizo­
wała się zwłaszcza w kradzieży koni 
z wozami, nadto dokonała licznych 
włamań sklepowych, do kiosków i 
składów, nie gardzac zresztą i innemi 
odcieniami złodziejskiego fachu. P rze­
prowadzona rewizja nakryła całą szaj­
kę. złożon<ą z 10 osób. W  składzie zło­
dziejskim znaleziono 4 konie z uprzę­
żami, 5 wozów, masę wyrobów tyto­
niowych oraz wiele innych rzeczy. 
Prowadzone jest w dalszym ciągu 
śledztwo, celem ujawnienia składów 
prowincjonalnych oraz w celu wykry­
cia dalszych wspólników. Szajka po­
siadała szereg oddziałów filialnych, 
rozsianych po całej Polsce. Złodzieje 
rekrutują sie przeważnie ze Slaska z 
powiatu świętochłowickiego. Nazwi­
ska aresztowanych ze względu na nie- 
ukończone śledztwo trzymane są rfa- 
razie w tajemnicy.

— (K o ri c e r t w o k a l n o - i n ­
s t r u m e n t a l n y . )  Tow. śpiewu im 
Moniuszki w Królewskiej Hucie urzą­
dza w niedzielę 21 września b. r. o go­
dzinie 15 koncert wokalno - muzyczny 
w ogrodach szreberowskich przy ulicy 
Hajduckiej r*'r. 62. . W  czasie koncertu 
wykona towr. im. Moniuszki z towarzy­
szeniem orkiestry utwory Moniuszki, 
Nowowiejskiego, Prosnaka i innych. 
Część instrumenatln'ą wykona orkiestra 
górnicza kopalni „Kleofas11 pod dyrek­
cją p. Wicharego. Po koncercie zaba­
wa taneczna w sali ogrodów szrebe­
rowskich.

— ( B a c z n o ś ć  h a n d l a r z e  
u l i c z n i . )  Dyrekcja policji przypo­
mina mieszkańcom oraz handlarzom 
ulicznym, reklamującym towary w 
sposób hałaśliwy, że wszelkie hałaso­
wanie rJa ulicach jest zakazane.^ Winni 
pociągnięci będą do odpowiedzialności.

— (S t r e j k c z e l a d n i k ó w  m a ­
s a r s k i c h ) .  W  związku z wiadomo­
ścią o strajku czeladników masarskich 
donoszą, że strajk wybuchł na tern tle. 
iż cech rzeźnicki winien jest Zakładowi 
Ubezpieczeń w Król. Hucie 5 tysięcy 
złotych tytułem składek ubezpiecze­
niowych za swych pracowników^ Dziś 
cech żąda, by składki te wpłacili cze 
ladnicy. Ponieważ ci żądaniu temu od­
mówili. cech wymówił im pracę i chce 
przyjąć nowych pracowników.

— („B o h a t e r s k i ' 1 Da wi d ) .
Handlarze Jan Dawid i Paweł Smy­
czek (ulica Styczyńskiego 6) pokłócili 
się i pobili. Dawid, uzbrojony tasa­
kiem, rzucił się na sw e g o  przeciwnika 
Smyczka i zranił go poważnie w gło­
wę. Rannego odwieziono do szpitala, 
zaś „bohaterski11 Dawid ulotnił się.

— (U s i ł o w a n e s a m o b ó j ­
s t wo ) .  W dolach cegieluianych usi-



łowała pozbawić się życia przez za­
życie saletry 30-letniej S. M. z Kró­
lewskiej Huty. Znaleziono ją bezprzy- 
tomną i odstawiono do szpitala miej­
skiego. gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy.

Z Swiętochłowickiego
Ruda w Świętochlowickiem. (Po­

no  w  n e  w y d a l e n i e  r o b o t n i ­
k ó w) .  Jak słychać, w najbliższych 
dniach dyrekcja kopalni .,W awel" ma 
zamiar wydalić z pracy pewną liczbę 
robotników. Chodzi tu o starszych 
górników, wykwalifikowanych i nie­
zbędnych w odbudowie kopalni. Zda­
niem załogi należałoby wydalić część 
dozorców, gdyż ua kopalni „W aw el" 
są oddziały, że nad 2 robotnikami sta­
wia się dozorcę. Pozatem nie należy 
zatrudniać robotników z innych woje­
wództw.

Łagiewniki w Świętochlowickiem. 
(S ę d z i w  y  w  i e k). W  dniu 18 w rze ­
śnia ukończyła mieszkanka naszej gmi­
ny, p. Józefa Zorychta, 80-ty rok życia. 
Staruszka cieszy się dobrem zdrowiem.

Szarlej w Świętochlowickiem. (N a- 
c z e l n i k i e m  u r z ę d u  o k r ę g o w e -  
g o) w  Szarleju m ianowany został były  
podprokurator Zembok z Katowic. Do­
tychczasowy naczelnik p. W ikarek 
obejmuje stanowisko inspektora w  tu­
tejszym szpitalu Spółki Brackiej, któ­
rego budowa jest na ukończeniu.

Piekary W ielkie w Świętochłowic- 
kiem. ( O s t a t n i  o d p u s t )  w Pieka­
rach Wielkich odbył się w  ubiegłą nie­
dzielę. P rzyby ły  dwie procesje, z Szar- 
leja i Janowa. Bardzo imponująca była 
procesja z Szarleja, gdyż przybyła  w  
liczbie około 5000 osób w raz  z dziećmi.

Z Pszczyńskiego
P szczyna. ( P r z e b u d o w a  k o ­

ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o . )  W  naj­
bliższych dniach rozpoczną się prace 
wstępne około przebudowy zakrystji i 
kaplicy, które wskutek bardzo szczu­
płego miejsca nie odpowiadają obec­
nym potrzebom. Koszty przebudowy 
wynosić będą 40 tysięcy złotych i po­
kry te  będą pożyczką, zaciągniętą przez 
zarząd kościelny w magistracie miasta 
Pszczyny.

Kamionka w Pszczyńskiem. (P r z e -  
i c c h a n y  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  Na 
szosie pomiędzy Piotrowicami a Ka­
mionką przejechany został przez samo­
chód 47-letni górnik Stanisław Ga- 
feczka z Mikołowa. Po wypadku kie­
rowca samochodu zgasił światło i od­
jechał w  kierunku Katowic. Ciężko 
okaleczonego Gałeczkę odstawiono do 
szpitala św. Józefa w  Mikołowie.

Z Rybnickiego
Rybnik. (P o ż a r) wybuchł w środę 

koło godziny 11 przed poludn'iem w 
podwórzu zabudowań Hergera  przy  
ulicy Gimnazjalnej. Podczas gotowa­
n i a  smoły iskry spowodowały pożar, 
który szybko przeniósł się na szopę. 
Straż ogniowa w przeciągu kilku minut 
zdołała ogień stłumić.

Syrynia w Rybnick. ( T o w a r z  y-  
s t w o  o g r o d n i c z o  - p s z c z e ­
l a r s k i e . )  W  dniu 7 września zało­
żono w  naszej miejscowości tow arzy ­
stwo ogrodniczo-pszczelarskie. Nowej 
placówce życzym y pomyślnego roz­
woju.

Z Tarnogćrskiego
Tarnowskie Góry. ( O b w o d y  

w y b o r c z  e.) W  związku z w ybora ­
mi do sejmu i senatu, podzielono T a r ­
nowskie Góry na 6 obwodów, wybie­
rając po 3 członków oraz 3 zastępców 
obwodowych komisyj wyborczych.

— ( W y d z i e r ż a w i e n i e  p a r ­
c e l  r o l r f y c h )  należących do w ła­
sności książęcej odbędzie się: w R a -  
d z i o n k o w i e 23 b. m. pola koło ko­
palni Daniela i Festyna, oraz pola przy 
'Górnej Fa rze  i obok wapiennika. 25 
b. m. dalsze wydzierżawienie nieza­
płaconych parcel w Radzionkowie: w  
N a k 1 e 20 b. m. pola w  Orzechu i Roj- 
cy, 24 b. m. parcele liutv i fabryki Fazy 
: obszar leśny Radzionków; w B o -  
b r ó w n i k a c h  26 b. m. resztujace 
pola Karluszowiec, Seget i Bobrowniki; 
w S o w i c a c h 27 b. m. pola przy 
budce dozorcy kolejowego.

G i e ł d a .
W arszaw ska giełda pieniężna

w  dniu 17 w rześn ia  1930 r.
P łacono : za  100 belgów  174.72 zł, za  100 gulde­

nów  gdańskich 173.77 zł, za funt sterlingów  angiel­
skich 43.47 zł, za do lara  am erykańsk iego  8.93 zł, 
za 100 franków  francuskich 35.14 zł, za 100 koron 
czeskich 26.45 zł, z 100 franków  szw ajcarsk ich  
173.55 zł, za 100 szylingów  austriack ich  126.28 zł, 
za 100 lir w olskich 46.86 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 17 w rześn ia  1930 r.

Żyto 18.60— 18.95. —  Pszen ica  27.25—29.00. — 
Jęczm ień przem iałow y 19.00—21.50—  Jęczm ień bro­
w aro w y  26.00— 28.00. — O w ies 17.00— 19.00. — M a­
ki: ży tn ia  65-procentow a 30.00. M ąka pszenna 65- 
p rocen tow a 48—51. O tręby  ży tn ie  12— 13. O tręby  
pszenne 14.75— 15.75. O tręb y  pszenne grube 16.50 
do 17.50. Rzepak 47—49. G roch W ik to ria  33— 38. 
S łom a p rasow ana 2.40—2.70. S iano luźne 7.25 do 
8.00. S iano p rasow ane 8.40—9.40. Ogólne usposo­
bienie słabsze.

Giełda zbożow a w W arszaw ie
w dniu 17 w rześn ia  1930 r.

Żyto 18.75— 19.00, pszenica now a 30.50—31.50, 
ow ies 21.00— 23.00, jęczm ień na kaszę 20.00—21.00,

b row arn iany  26.00— 28.00, groch polny 35.00—38.00, 
m ąka pszenna luksusow a 65.00—75.00, m ąka pszenna 
0000 55.00—65.00, m ąka ży tn ia  35.00— 36.00, o tręby  
pszenne grube 17.50— 18.50, średnie 15.00— 16.00, 
żytn ie  11.00— 11.50, kuchy lniane 33.00—35.00, rze ­
pakow e 22.00—23.00. U sposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne
z dnia 16 w rześn ia  1930 r.

(Podane przez firm ę „RaiffefSen". hurtow nia 
to w aró w , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg: ży to  krajow e zł 22,00—23,00, ży to
na w yw óz 24—25.00, pszenica k ra jow a 34—36.00, 
pszenica na w yw óz 39.00—40.00, jęczm ień na w y ­
w óz (zależnie od jakości) 28.00—34.00, ow ies k ra ­
jow y 23.00—24.00, ow ies na w yw óz 25.00—26.00.

Pasze treściw e za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. zł. 30.00—31.00, m akuch sło ­
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
37.00—38.00, m akuch rzepakow y  27.00— 28.00, o tręb y  
żytn ie  14.00— 15.00, o tręb y  żytn ie  14-00— 15.00, o trę ­
by pszenne zw ykłe  16.00— 17.00, o tręb y  pszenne 
średnio  - g rube 17.00— 1S.00, słom a p rasow ana ż y ­
tnia 6.00, słom a p rasow ana pszenna 6.00, słom a 
p raso w an a  ow siana 6.00. siano łąkow e p rasow ane 
lub luzem 12.50— 13.50. U sposobienie słabsze.

K ozłowagóra w Tarnogórskiem. 
(Z u r z ę d u  s t a n u  c y  w  i 1 u e g o.) 
S tarosta  tarnogórski zaprzysiągł pana 
P aw ła  Bacika ]I z Kozłowejgóry im 
stanowisko zastępcy urzędnika stanu 
cywilnego.

Z Lubliniecfeiega
Lubliniec. ( U s i ł o w a n o  s a m o ­

b ó j s t w o ) .  W skutek rozstroju nerw o­
wego usiłowała odebrać sobie życie 
przez zażycie jodyny 24-letnia tancer­
ka N. H. z Częstochowy, popisująca 
się występami w  jednym z tutejszych 
lokali. Denatkę odstawiono natych­
miast do lecznicy, gdzie udzielono jej 
pierwszej pomocy.

Z całej Polski.
Łódź. (P o ż a r w  T r u s z y  rt i e.) 

W  mieście Truszynie wybuchł groźny 
pożar. Cały kompleks domów miesz­
kalnych w  rynku spłonął z nieustalo­
nych przyczyn. Ratunek licznych s tra ­
ży ogrJiowych zdołał umiejscowić 
pożar.

O św ięcim . ( P o ś w i ę c e n i e  k a ­
m i e n i a  w ę g i e l n e g o )  pod budo­
wę gmachu gimnazjum odbyło się w  
ubiegłą niedzielę. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. kanonik Sbarbek, polecając 
w  pięknem przemówieniu dalsze losy 
budowy ofiarności mieszkańców 
Oświęcimia.

Lwów. ( Z a m a c h  n a  p a n o r a  m ę 
R a c ł a w i c k ą ) .  Dnia 15 bm. rano poli­
cja lwowska aresztow ała 6 członków 
ukraińskiej organizacji wojskowej, którzy 
planowali zamach na Panoram ę racław ic­
ką, znajdującą się na tak zw. placu powy- 
staw owym , obecnie znajdują się tam te­
reny targów  wschodnich. U aresztow a­
nych znaleziono plan akcji oraz m aterjały 
wybuchowe. Zamachowcy zamierzali po­
dzielić się na dwa oddziały, z których 
jeden miał w yw ołać wybuch koło Pałacu 
Sztuki, ażeby tam odciągnąć policję, druga 
zaś grupa w tym  czasie miała wysadzić 
w powietrze panoramę racławicką.

—  ( Z a m a c h  n a  m a g a z y n  k o ­
l e j o w y ) .  We w torek ujawniono we 
Lwowie nowy zamach sabotażowy, a 
mianowicie dokonano zamachu na maga­
zyn kolejowy nr. 4 na dworcu kolejowym 
na przedmieściu Lewandówka. Niewy- 
śledzeni na razie spraw cy oblali naftą 
ścianę magazynu na przestrzeni 7 me­
trów, poczem usiłowali podpalić budynek. 
Niewiadomo dlaczego ogień nie wybuchł. 
Prawdopodobnie spraw cy zostali spło­
szeni.

Troki na Wieleriszczyźnis. ( M r o z y  
n a  L i t w i e ) .  Chłody, które już od kil­
ku dni zapanowały na W ielenszczyżnie 
poczyniły bardzo dużo szkody w ogro­
dach i sadach. Nocy onegdajszej silny 
przymrozek dał się odczuć kolo Trok, 
gdzie na jeziorze woda pokryła się w ar­
stwą lodu. Po drugiej stronie granicy li­
tewskiej mróz był zupełnie jesienny i 
wskutek niego w ym arzły tam wszystkie 
ogrodowizny. O silnych, niemal zimo­
wych mrozach donoszą także z północ^ 
nych powiatów W ileńszczyzny.

B ydgoszcz. ( Ś m i e r ć  m a s z y n i -  
s t y  w s k u t e k  p r z e r a ż e n i a . )  
Pod parowóz kolejki powiatowej pod 
Nakłem dostał się samochód osobowy,

ulegając częściowemu uszkodzeniu. 
Maszynista Kopczyński przeraził się 
tak bardzo, że w chwilę po wypadku 
zmarł.

Sokal w Małopolsce. ( T r ą b a  p o ­
w i e t r z  n a). W  nocy na środę, dnia 
17 września cały  powiat sokalski woje­
wództwa lwowskiego nawiedziła kata­
strofa burzy. Nad gminami Krystynopol, 
Nowy Dwór, Kłusów i Benducha prze­
szła trąba powietrzna, połączona z desz­
czem i gradem. Trąba powietrzna trw ała 
przeszło 20 minut. W skutek gwałtownej 
burzy zostały połamane i w yrw ane z ko­
rzeniami drzewa, slupy telefoniczne i te­
legraficzne, a komunikacja została przer­
wana. Wiele budynków gospodarskich 
uległo zniszczeniu. Pod gruzami obór i 
stajen znalazło śmierć wiele sztuk bydła. 
S traty, w yrządzone przez huragan, w y­
noszą przeszło 300.000 złotych. Wojew. 
lwowskie zorganizowało do raźną pomoc 
dla ludności poszkodowanej przez kata­
strofę żywiołowa.

Łańcut w Małopolsce. ( R z u c i ł  g r a ­
n a t  w g r o m a d ę  c h ł o p c ó w ) .  W e 
wtorek, na powracających z R akszaw y 
Dolnej, powiatu łańcuckiego, kilkunastu 
chłopaków wiejskich, nieznany osobnik 
rzucił z za płotu jednego z zabudowań 
granat ręczny. G ranat eksplodując zra­
nił ciężko dwu chłopaków, zaś 17-tu z 
nich odniosło mniej poważne okaleczenia. 
Ośmiu z lżej ranych odstawiono do szpi­
tala w Rzeszowie celem wyjęcia odłam­
ków.

Z dalszych stron.
Królewiec. ( Ś m i e r ć  p r z y  b u d o ­

w i e  a n t e n  y). P rzy  budowie masz­
tów wielkiej stacji radiofonicznej w Heils- 
berg spadło trzech robotników z w yso­
kości 35 metrów. Jeden z nich zabił się 

' na miejscu, pozostali są śmiertelnie ranni.
Praga Czeska. (Ud a r m e n i o n y  z a- 

! m a c h  n i e m i e c k i  n a  S o k o ł ó w  
c z e s k i c h ) .  W tych dniach odbywał 
się w zniemczonem Libercu zlot sokołów 
czeskich, w którym sokoli z całych Czech 
wzięli nader liczny udział. Na pociąg 
wiozący sokołów urządzono zamach. Po- 

i licja liberecka w ykryła, że niemiec Adolf 
Breuer przy pomocy innego osobnika 
chciał spowodować wykolejenie pociągu 
specjalnego, wiozącego sokołów, i w tym 
celu nagromadził na szynach pod stacją 
Pilikowcem wiele kamieni. Obu areszto­
wano. Przyznali się do winy, przyczem 
oświadczyli, że działali w porozumieniu 
z szeregiem innych niemców z Libercu.

Wiedeń. (W r o c z n i c ę  o d s i e c z y  
W  i 6 d n 1 a). W rocznicę odsieczy W ie­
dnia odbyło się w kościele na Kahlen­
bergu uroczyste nabożeństwo, celebro­
wane przez ks. Niemirę. Kazanie w ję­
zyku polskim wygłosił ks. kanonik Ber- 
necki z W arszaw y. W uroczystości 
wzięli udział członkowie poselstwa pol­
skiego. urzędnicy konsularni, były  mini­
ster dr. Twardowski oraz przedstawi­
ciele stow arzyszeń polskich i liczna pu­
bliczność.

Moskwa. ( G a r a ż  w o j s k o w y  w 
k a t e d r z e ) .  W edług urzędowego do­
niesienia, katedrę prawosławną w S ta­
lingradzie zamieniono ostatnio na wielki 
garaż wojskowy, w którym  umieszczono

samochody ciężarowe czerwonej armii 
GPU. Katedra wspomniana należała w 
najpiękniejszych świątyń pobrzeża Woł£l 
i cieszyła się wielkiem przywiązaniel11 
ze strony ludności okolicznej.

— ( U k a r a n e  ś w i ę t o k r a d Z"
t w  o.) S ow ie t w  C arycyn 'ie nad W oł­
gą postanow ił zb u rzy ć  m iejscow ą ' 
ted rę  i „z aszczy tn e"  zad an ie  w ysadze­
nia św ią ty n i w  p o w ie trze  powierZJ. 
zw iązkow i m łodzieży  k o m u n isty czn i' 
Ś w ię to k rad zk i ten czyn  s ta ł się poW°' 
dem  do w ielkiej u ro czy sto śc i: na placU 
koło k a te d ry  wzn'iesiono trybuny- z 
k tó ry ch  zaproszen i goście mieli przW 
g ląd ać  się n iezw yk łem u  w idokow i. Na' 
bój d y n am ito w y  w strz ą sn ą ł m urań1; 
w ielkiej budow li, ale za im prow izow ać 
p iro tech n icy  tak  źle go podłożyli -z  ̂
po rozp rószen iu  się dym u k a ted ra  uka­
za ła  się oczom  w idzów  nietkn iętą, n a ­
to m ia s t  try b u n y  p o k ry te  b y ły  trupa111 
i rannym i.

Rzym. ( K a t a s t r o f a l n y  u P 
d e k  z k o p u ł y  ś w.  P i o t r a ) .  Niei3-1 
Nitrati Marceli z Bracciano pod Rzymelllj 
zwiedzając bazylikę św. Piotra, znalaz 
się na kopule, skąd rozlega się widok nli 
całe miasto. Prawdopodobnie przez me" 
ostrożność Nitrati przechylił się poza ba­
lustradę, okalającą platformę na szczyclC 
kopuły, i spadł z wysokości sześćdzie­
sięciu metrów, zabijając się na rńiejscu.

— ( C e l a  g r o b o w a  z c z a s ó " 
r z y m s k i e  h). W  czasie prac budo" ' 
lanych, prowadzonych na terytorium mia­
sta papieskiego, odnaleziono celę grob0' 
wą z czasów rzymskich, przyozdobio1"' 
szeregiem fresków o charakterze w ybr­
nie pogańskim. Cela ta znajduje się w V0' 
bliżu kościoła św. Anny.

Nowy Jork. ( R o z b i c i e  s i ę  a u t o ­
b u s u  w y c i e c z k o w e g o ) .  W P°' 
bliżu miasta Cleveland autobus, wiozą"5 
dzieci szkolne na wycieczkę, rozbił s'e 
50-cioro dzieci jest rannych, w tern kilka 
śmiertelnie.

Kto wygrał?
W  ósmym dniu ciągnienia 5-tej k>las^ 

21-ej polskiej loterji państwowej, głów­
niejsze wygrane padły na numery nastó 
pujące:

60.000 zł. na nr. 160169.
20.000 zł. na nr. 54037.
po 10.000 zł. na nr-y 123979 1310^’ 

168066.
po 5.000 zł. na nr-y 141136 145439.
po 3.000 zł. na nr-y 37112 39043 50544 

132422 1 45734.
Po 2.000 zł. na nr-y 553 8591 150'' 

29566 63064 68724 105758 126369 1312?4 
165517 191424.

po 1.000 zł. na nr-y 25070 32957 34399 
45928 52864 57798 70191 71493 80160 907P 
11914 124964 160674 170628 174844 17690' 
177826 188645 189,305 197466 199118 202463

Po 600 zl. na nr-y 2541 3854 69-7/ 
27722 30014 31553 45194 47912 48735 64569 
70709 73965 84831 85,387 89156 96660
106401 121158 122575 122979 124569 128096
128179 138962 14804,3 156652 157816 15816'
162044 164716 169198 184111 190798 19269^
202158 204422 207183 209886.

Sprawy towarzystw.
G orzyce. Zarząd Zw. Hallerczyków- 

placówka Gorzyce, w zyw a w szy s tk ą  ' 
członków na zebranie, które odbędzm 
się w  niedzielę, dnia 21 września, za‘ 
raz po nabożeństwie w sali pani SK 
pieniowej. Z a r z a “ •

Zebrania abstynentów . W  niedzie'9- 
dnia 23 października odbędą się zebrł1. 
nia Katolickiego Związku Abstyu® 
tów  w  następujących m iejscow ością" • 

W  Rudzie w Domu w dów  o godz- _ 
W  Król. Hucie na sali Zjednoczeń" 

Zawodowego Polskiego p rzy  ul. 
Piłsudskiego o godz. 5-tej z referat 
ks. Radcy Czempiela.

W  Bogucicach na sali S ier o c iń c a  
godz. 4 -tej po południu. ,

W  Załężu w  C zyteln i p rzy  ul. ™ 0 
C iechow skiego 99, o godz. 4-tej.

O powyższych zebraniach uwja 
inia się członków oraz zaprasza sl" 
nie wszystkich zwolenników trzez 
sci.



Rada Ligi Narodów wzuwa Calondra
do pozostania.

p r z y c z y n i ły  się do u t r z y m a n ia  is tn ie ją ­
ceg o  m ię d z y  tem i d w o m a  p a ń s tw a m i  
s ta n u  n a p rę ż e n ie .  O b a  p a ń s tw a  w e ­
z w a n e  z o s ta ły  do p o d jęc ia  b e z p o ś r e d ­
n ich r o k o w a ń  w  s p ra w ie  za jść  g ra n ic z ­
nych .

P r z e d s ta w ic ie l  L i tw y ,  min. Z au -  
nius, z a a k c e p to w a ł  s p r a w o z d a n ie  min. 
Z a le sk ieg o  i p r z y ł ą c z y ł  się do p r z e d ­
s ta w io n y c h  w  n iem  w n io sk ó w . S p r a ­
w a  s w o b o d y  t r a n z y tu  p o lsk o - l i te w ­
sk iego  o d ro c z o n a  z o s ta ła  do s ty c z n io ­
w e j  sesji R a d y  Ligi. (PA T .)

d ru g ie j  z kolei n a r a d y  co do w spó lne j  
linii p o s tę p o w a n ia  w  s p r a w a c h  m n ie j­
szo śc io w y c h .  S p r a w y  te w e jd ą  na  po- 

1 r z ą d e k  dzier. 'ny 6 kom isji  w  p ią tek .

z a n a  z o s ta ła  na  6 m ies ięcy  w ięz ien ia  
za  to, że  p o d c z a s  z jazdu  w  K ra k o w ie  
u ż y w a ła  w  p rz e m ó w ie n iu  s w e m  o b ra ź -  
l iw y c h  w y r a ż e ń  pod  a d re s e m  m a r s z a ł ­
k a  P i łsu d sk ie g o .

G e n e w  a. N a  żądan ie ,  w y r a ż o n e  
Zgodnie p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  P o lsk i  i 
Niemiec, R a d a  Ligi s k ie r o w a ła  do b.
' ad cy  z w ią z k o w e g o  C a lo n d e ra ,  p r z e ­
w o d n icząceg o  po lsk o -n iem ieck ie j  k o ­
misji m ie szan e j  n a  G ó rn y m  Ś ląsku ,  
W'ezwan'ie d o  cofn ięc ia  zg ło szo n e j  p ro ś-  

y  o d y m is ję  i da lsze  spe łn ian ie  teg o  
Gężkiego  o b o w ią z k u .

P o s ie d z e n ie  c z w a r tk o w e  R a d y  z a ­
kończono o d c z y ta n ie m  s p r a w o z d a n ia  
0 'S tosunkach l i tew sk o -p o lsk ich ,  p o r u ­
sza jącego  s p r a w ę  za jść  g ra n ic z n y c h  
0raz  tru d n o śc i  kom ur/ikacy jne , k tó re

&>r?ed dvskusia
G e n e  w  a. W e  c z w a r t e k  w ie c z o -  

"em zeb ra l i  się u m in is t r a  Z a lesk ieg o  
M inis trow ie  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  M a ­
łej E n te n ty  i G rec ji  w  celu  o d b y c ia

n icznego , m ian o w ic ie  W ło s i  i W ę g r z y  
an g a ż u ją  s w e  k a p i ta ły  w  polsk im  p r z e ­
m y ś le  te k s ty ln y m .  W  inn y ch  d z ie d z i­
nach  p rz e m y s łu  z a g ra n ic a  coraz_ c z ę ­
ściej k o r z y s ta  z p rodukcji  polskiej. P o ­
da jąc  s z c z e g ó ło w e  cy fry ,  d o ty c z ą c e  
b ilansu  h an d lo w e g o ,  p ism o  s tw ie r d z a  
s ta łe  po lepszen ie  się sy tu ac j i  e k o n o ­
m iczne j  P o lsk i ,  dzięki in ic ja ty w ie  z a ­
ró w n o  p r y w a tn e j  jak  i rz ą d o w e j .

Cl postom nasnii! szkó! 
technicznych.

W  jednem z pism śląskich ukazał się 
a rtykuł pełen b łędnych inforinacyj, mogą­
cych obudzić w śród  ludności zaniepokojenie 
z powodu grożącego jej pokrzywdzenia, w 
związku z nieodpowiadającą rzekomo ce­
lowi zamierzoną organizacją śląskich kół 
technicznych.

W edług  twierdzenia tego pisma W y ­
dział Oświecenia Publicznego wniósł w  
tej spraw ie do Sejmu Śląskiego projekt, 
opar ty  na zasadach przestarzałych, w y ­
magający od uczniów, wstępujących do 
4-letnich szkół technicznych ukończenia 
14 lat życia i ukończenie szkoły powsze­
chnej.

T y m  w arunkom  przyjęcia przeciw sta­
wia ów dziennik projekt M inisterstwa 
W yznań  Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego w spraw ie reorganizacji ustroju 
szkolnictwa technicznego, k tó ry  zamierza 
oprzeć szkoły techniczne na podbudowie 
6 klas gimnazjalnych, a naukę w nich ogra­
niczyć do 3 lat.

Z tych  różnic organizacyjnych w ysnu­
w a autor następujące wnioski:

1. Śląskie Szkoły  Techniczne, w po­
równaniu ze szkołami w innych częściach 
Polski i w  Niemczech, będą posiadały 
niższy poziom;

2. Absolwentom śląskich szkół tech­
nicznych utrudni się zajmowanie stano­
wisk w  przemyśle śląskim w obec mniej­
szego wykszta łcen ia ;

3. Społeczeństwo śląskie utraci zau­
fanie do miejscowych szkół technicznych

4. Nastąpi nap ływ  na Śląsk techników 
obcych i wzrośnie niezadowolenie miej­
scowych.

Całe dowodzenie to oparte jest na fał­
szyw ej podstawie, gdyż w edług projektu, 
śląskiej R ady  W ojewódzkiej wniesiono go 
do Sejmu Śląskiego, „nauka odbyw ać się 
będzie w edług program ów, za tw ierdzo­
nych przez ministra w yznań  religijnych i 
oświecenia Publicznego na wniosek W o ­
jew ody  Śląskiego". —

A zatem organizacja śląskich kół tech­
nicznych nie jest jeszcze ustalona i p ro ­
gram  nauki w  nich podlegać będzie za­
twierdzeniu Ministra W. R. i O. P., k tóry 
chyba w  razie, gdyby  p rogram y te nie od* 
powiadały  celowi, program ów  nie za­
twierdzi.

Oczywiście, że kw estja  organizacji i 
p rogram ów  musiała być przedmiotem stu- 
djów W ydziału  Oświecenia Publicznego, 
by  w  chwili uchwalenia przez Sejm ś l ą ­
ski ustaw y, było można przystąpić  do jej 
wykonania. I tu zgodnie z zasadą, że szko­
ły zaw odow e nie mogą pow staw ać  w e ­
dług pewnego zaw czasu zaprojek tow ane­
go szablonu sieci, lecz według życiowego 
plami organizacyjne,go, opartego na zna­
jomości ogólnych, oraz miejscowych kon­
iunktur gospodarczych kraju i dostoso- 
sowanego do potrzeb Państw a , przepro­
wadzono cały  szereg  konferencyj. W yni­
kiem ich było uchwalenie w  dniu 24-go 
czerw ca  1930 roku na posiedzeniu repre­
zen tan tów  przem ysłu  i sfer zaintereso­
w anych  w  sprawie organizacyj śląskich 
szkół technicznych, następujących w y ­
tycznych:

„Przyjm ując pod uwagę lokalne, obec­
ne warunki, zebrani w ypow iadają  się za 
przyjm ow aniem  do szkół typu mecha­
nicznego, elektrotechnicznego i budowla­
nego absolwentów 8 klasowych szkół 
powszechnych, szkół wydziałowych, 
względnie 4 klas gimnazjum, nic ograni­
czając jednak p raw a  wstępu dla uczniów 
7 klas szkół, k tó rzy  złożą odpowiedni 
w spólny dla w szystk ich  egzamin z w yn i­
kiem dodatnim. Do pozostałych typów  
szkół jako cenzus w y sta rcza jący  jest cen­
zus 7 klas szkoły  powszechnej.

W  razie potrzeby należy s tw orzyć  
czasowo kursy  w stępne ogólno dokształ­
cające. „Niezależnie od tego uchwalono, 
aby  „ ty tu łem  próby ogłoszono w pisy  do 
szkoły  technicznej, także dla uczniów z 
ukonczonemi 6 klasami gimnazjum". —

P rz y  organizacji szkół zawodowych, 
decydującą musi być opinja tych sfer, 
k tóre z p racy  w ychow anków  tych szkół 
będą korzystać, to znaczy przedew szyst-  
kiem przemysłu. Opinja ta w ypad ła  na 
korzyść  systemu, obecnie w  szkołach sto- 
suwanego. Odpowiada ona interesom  »

stosunkom gospodarczym ludności ślą 
skiej.

Interes ludności śląskiej i interes p rze­
mysłu zostały  uwzględnione w  dzia ła­
niach śląskiego Urzędu W ojewódzkiego 
w  zakresie szkół technicznych. W ierzyć  
też można, że działania te tym  sferom, a 
potem i P ańs tw u  owoce w ydatne  p rzy ­
niosą.

W obec tego, że organizacja szkół tech­
nicznych w  Katowicach będzie mógła na­
stąpić dopiero po uchwaleniu przez Sejm 
Śląski wspomnianej ustaw y, a obecnie po­
mieszczono w  budynku dla szkół tech­
nicznych tylko szkoły już dawniej istnie­
jące w  W ojew ództw ie Śląskiem, a to 
W ojew . Szkoły  mechaniczną i hutniczą 
z Królewskiej Huty i szkołę budownic­
twa, w  których nauka odbyw a się w e ­
dług planów zatw ierdzonych przez Mini­
s ters tw o W. R. i O. P., — wszelkie a lar­
m y o działaniu na szkodę ludności ślą­
skiej może mieć na celu jedynie tw o rze ­
nie zamętu i niezadowolenia, leżących 
może w  interesie n iektórych pism „ale 
nie w  interesie ludności. —

Prałam radiom
S obota, dnia 20 w rześn ia  1930 r.

K atow ice, fala 408,7. 11.58 S ygnał czasu  o raz liei-
naz z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komuni­
kat m eteorologiczny. — 16.00 K om unikaty. — 
16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.25 
S krzynka pocztow a rad io stac ji katow ickiej dla 
dzieci. — 18.00 P rog ram  dla dzieci i m łodzieży 
z W arszaw y . — 19.00 Codzienny odcinek pow ie­
ściow y. —  19.15 Rozm aitości. —  19.30 O dczyt. —
20.00 Interm ezzo m uzyczne. — 20.15 Recital fo r­
tep ianow y z W arszaw y . — 21.15 M uzyka lekka 
z W arszaw y . — 22.00 Felieton z W arszaw y . —
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 23.00 Mu­
zyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.395,3. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­
jow ej. — 12.10 i 16.20 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. —  17.35 S krzynka pocztow a. — 18.00 
P rogram  dla dzieci i m łodzieży. — 19.20 P ły ty  
gram ofonow e. —  20.15 R ecital fortepianow y. —
21.15 M uzyka lekka. — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1. 11.40 do 16.20 T ransm isje  z
W arszaw y . — 17.35 O dczy t: M otyw y śląskiej
sztuki. — 18.00 P rogram  dla dzieci i młodzieży, 
z W arszaw y . — 19.20 P rzeg ląd  polityki za g ra ­
nicznej. — 20.15 K oncert z W arsz aw y . — 23.00 
M uzyka taneczna. — 24.00 H ejnał z w ieży  Ma­
riackiej.

Poznań , -fala 336,3. 7.00 G im nastyka poranna. —
8.00 W iadom ości z całego św iata . —  13.05 Kon­
cert gram ofonow y. — 14.00 i 14.15 G iełdy i ko­
m unikaty  gospodarczo - rolnicze. — 18.00 Audycja
dla dzieci. —  19.15 M uzyka. —  20.15 K oncert
z W arszaw y . — 22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 — G liwice, fala 253. 11.35 i
13.50 P ły ty  gram ofonow e. — 16.15 K oncert popu­
larny . — 18.35 i 19.30 P ły ty  gram ofonow e. — 
20.30 K antata  ludow a „Ś ląsk i ro k .“ —  21.00 Lekki 
koncert rad joo rk ies try . — 22.35 P ły ty  gram ofo­
nowe.

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 16-05
K oncert popularny. — 17.55 O dczyt. — 18.30 
O pow iadanie tygodniow e. — 19.00 K oncert z K ró­
lew ca. — 20.30 W esoły  program . N astępnie mu­
zyka taneczna. — 0.30 K oncert popularny.

W iedeń, fala 516,3. 11.00 K oncert o rk iestry . —
12.10 P ły ty  gram ofonow e. — 15.20 K oncert po­
pularny. — 17.00 Słuchow isko dla m łodzieży. — 
18.05 M uzyka kam eralna. — 18.35 A udycja w o­
kalna. — 20.05 M uzyka popularna. — 21.00 O pe­
re tk a  w  1 akcie „B rigan tino .“ N astępnie mu­
zyka popularna.

N iedziela, 21 w rześn ia  1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z B a­

zylik i. W ilońskicj. — 1158 S ygnał czasu o raz
hejnał z w ieży  katedra lnej w  W ilnie. — 12.05
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
nikat m eteorologiczny. — 15.00 Ks. Dr. B ole­
sław  R osiński." „P rzeciw ieństw o  dwu św ia to ­
poglądów ". — 15.20 O dczy t: „Jesienne p rzygo­
tow anie roli pod okopow e". — 15.40 K oncert po­
p u larny  z udziałem  T ria  Polskiego R adia w  Ka­
tow icach. — 17.05 „Na szachow nicy" — 17.25
K oncert o rk iestry  dętej z W arszaw y . —  18.45
Rozm aitości. — 19.05 W iadom ości przyjem ne i
pożyteczne z W arszaw y . — 19.25 „ B ery  i bojki 
ślą sk ie"  —  K arlik z K ocyndra (Prof. S t. Ligoń).
20.00 K w adrans literack i z W arszaw y . — 20.15 
K oncert popularny  z W arsz aw y . —  22.00 Felie­
ton p. t.:  „H um or i dowcip W arsz aw y " . — 22.15 
Kom unikat m eteorologiczny i sportow y. —  23.00 
M uzyka taneczna.

Poniedziałek  22 w rześn ia  1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz

hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z  p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komuni­
kat m eteorologiczny. — 15.50 O dczy t z W arsz a ­
w y. — 16.15 K om unikaty. — 16.35 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. —- 17.35 W ł. W łosik : Pogadanka 
z działu: „O grodnik śląsk i" . — 18.00 K oncert po­
pularny  z udziałem  T ria  Polskiego R adja wr K a­
tow icach. — 19.00 C odzienny odcinek pow ieścio­
w y. —  19 15 Rozm aitości. — 19.30 O dczy t: „P o ­
lityka m ieszkaniow a u nas i za granicą"- — 20.00 
Kom unikaty s tra ż a c tw a  śląskiego. — 20.05 In te r­
m ezzo m uzyczne. — 20.15 O peretka „E w a" Fr. 
L ehara z W arszaw y . - -  22.00 F eljeton: „A utom o- 
bilizm : przy jem ności i k ry tyczne sy tu a c je" . — 
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 23.00 Kon­
cert iw cczorny  pośw ięcony m uzyce w okalnej m i­
strzów  polskich, italskich i francuskich  XVI-go 
v i f ’-M < K iłkow a-

Z a obrazę marszałka itstadskie&o.
W a r s z a w a .  P r o c e s  b y łe j  p o ­

słanki K o sm o w sk ie j ,  n a leżące j  do 
s t ro n n ic tw a  W y z w o le n ie ,  z a k o ń c z y ł  
się po d w u d n io w e j  r o z p r a w ie  p rz e d  s ą ­
dem w  Lublin ie . P .  K o s m o w s k a  sk a -

Połoienie i®sp®dar«ii w Pulss®.
R z y m .  „ Im p e ro  d ‘I ta l ia“ p o św ię -  

ca d łu ższy  a r ty k u ł  o m ó w ien iu  polskiej 
sy tuacji  ekonom iczne j ,  s tw ie rd z a ją c ,  
że je s t  o n a  z a d o w a la ją c ą ,  w o b e c  ogól­
nego k r y z y s u  eu ro pe jsk iego .  K ry z y s  
'o ln iczy  z o s ta ł  o p a n o w a n y .  P ism o  
z u zn an iem  p o d k re ś la  z a rz ą d z e n ia  co 
do k r e d y tu  ro lnego , p o w ię k sz o n e g o  
osta tn io . P r z e c h o d z ą c  do sy tu ac j i  w  
ń rzem yśle ,  w sk a z u je ,  że  z w ię k s z a  się 
Gągle z a in te r e s o w a n ie  k a p i ta łu  z a g ra -

0 prawa dla państw napadniętych.
G e n e w a .  Na p o s iedzen iu  kom isji 

ro zb ro jen io w ej  u d a ło  się uzgodn ić  
‘rw a ją c e  od 7-m iu la t  ro zb ieżnośc i  p o ­
g lądów  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  m ię d z y ­
n a ro d o w e j  k o n w en c j i  w  s p r a w ie  p o ­
darc ia  f in a n so w e g o  dla p a ń s tw a  n a ­
p ad n ię teg o  lub z a g ro ż o n e g o  n ap a d e m .

Plany m inistra C urtiusa .
P a r y ż .  O m a w ia ją c  w  dz ienn iku  

>L‘O r d r e “ p rz e m ó w ie n ie ,  w y g ło s z o n e  
W G e n e w ie  p rz e z  n iem ieck ieg o  m in i­
s tra  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  C u r t iu sa ,  
b-mil B u re  z a z n a cz a ,  że fo rm a  p r z e ­
m ó w ien ia  jes t  w p r a w d z ie  łag o d n a ,  z a ­
w ie ra  je d n a k  rd z e ń  gorzki.  M in is te r  
n iem iecki w y r a ź n ie  pow ied z ia ł ,  co 
Giciał p o w ied z ieć ,  i z a z n a c z y ł  jasno, 
•'akię s ą  jego  p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć .  O to,

Wspomnienia i przygotowania wojenne
B e r l i n .  T e g o ro c z n e  m a n e w r y  

^ e i c h s w e h r y  n iem ieck ie j  s ą  obecn ie  
tv p e łn y m  toku . P o  akcji  o d d z ia łó w  
W y w ia d o w c z y c h  i p a tro l i  odd a lo n y ch  
°d  s ieb ie  a rm ji  n ieb iesk ie j  i c z e rw o n e j  
n a s tąp i ły  w  n o cy  u ta rc z k i  p o m ięd zy  
" d d z ia łam i k a w a le r j i  obu s t ro n  pod 
■^eustadt. W  w a lc e  o k a z a ło  się, że  na  
hółnoc od  T u ry n g i jsk ie g o  lasu  z e b ra n e  
Nvo jsk a  n ieb iesk ie ,  k tó ry c h  s i ły  w  c iągu  
n ocy  w z r o s ły  do  6 d y w iz y i ,  zna jdu ją  
się w  c iąg ły ch  m a rsz a c h ,  p o s u w a ją c  
się p r z e c iw k o  ró w n ie ż  silnej arm ji 
Czerwonej. s k o n c e n t ro w a n e j  n a d  M e ­
nem. P r ó b a  o k r ą ż e n ia  a rm ji  c z e r w o ­
nej p r z e z  n ie b ie sk ą  t r z e c ią  d y w iz ję  k a ­
w a le r i i  nie u d a ła  się, g d y ż  c z e rw o n i

Piekło chińskie.
S z a n g h a j .  W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  

Pogłosek, d y k ta to r  M an d żu r j i  S z a n g -  
^ s u e h -L ia n g  m a  z a m ia r  w z ią ć  na  się 
r° lę  p o ś re d n ik a  p o k o jo w e g o  p o m ię d z y  
chińskimi r z ą d a m i  p ó łn o c n y m  i p o łu ­
d n io w y m  i z a  ob o p ó ln em  p o ro z u m ie -  
" T m  w ro g ic h  s t ro n  g o tó w  je s t  s p r a ­
c o w a ć  k o n tro lę  n a d  o b s z a ra m i  T jen t-

K om isja  p rz y ję ła  p o p r a w k ę  h o le n d e r ­
sk iego  d e le g a ta  V an E y s in g a ,  n a  p o d ­
s ta w ie  k tó re j  p o m o c  f in a n so w a  m oże  
być- p r z y z n a n a  ró w n ie ż  p a ń s tw u  z a ­
g ro ż o n e m u  n a p a d e m , gdy  n a  sk u te k  
b r a k u  p o m o c y  f in an so w e j  s p o d z ie w a ć  
s ię m o ż n a  w y b u c h u  w o jn y .  (P A T .)

o p ie ra ją c  się n a  n iem ieck ich  m n ie jszo ­
śc iach  n a ro d o w y c h ,  w  podn iecan iu  
k tó ry c h  nic u s ta ją  s to w a r z y s z e n ia  p ro ­
p a g a n d o w e ,  s u b w e n c jo n o w a n e  p r z e z  
rząd ,  z a m ie rz a  on z a ż ą d a ć  w k r ó tc e  
rew iz j i  t r a k t a t ó w  p o k o jo w y c h .  Nic 
d z iw n eg o ,  o ś w ia d c z a  B u re .  że  so ju sz ­
n icy  nasi n a  w sc h o d z ie ,  P o la c y ,  d z i­
w ią  się z p o w o d u  n a s z e g o  m ilczenia . 
M ają  oni c a łk o w i tą  s łuszność .

z o r i e n to w a w s z y  się w  g ro ż ą c e m  im 
n ie b e z p ie cz e ń s tw ie ,  zdoła li  te m u  m a ­
n e w r o w i  zapob iec .

N a s tę p n y  dz ień  p o św ię c o n y  b y ł  da l­
s z y m  d łu g o t rw a ły m  m a rsz o m ,  s ię g a ­
jący m  70— 80 k m  w  s t ra te g ic z n ie  i t a k ­
ty czn ie  w a ż n y c h  o d c in k ach  te r e n o ­
w y c h .  P o d c z a s  in te re su ją c y c h  p o ty ­
czek  k a w a le ry js k ic h  z a s to s o w a n y  by ł  
n o w o c z e s n y  s z y k  b o jo w y  sz w a d ro n u ,  
k tó r y  p o zw oli ł  im  w y k o r z y s t y w a ć  
w s z e lk ie  za s ło n y  te r e n o w e  i p o s u w a ć  
się w  p ie rw s z e j  linji n a  w z ó r  innych  
odd z ia łó w . P i e r w s z e  d ec y d u ją c e  w ie l­
kie w a lk i  s p o d z ie w a n e  b y ły  w  c iągu 
c z w a r tk u .  (PA T .)

Sinu, i P e k in u  p o d c z a s  r o k o w a ń  p o k o ­
jo w y c h ,  a b y  nie dopuśc ić  do z a k łó c e ­
nia spoko ju . W  u b ie g ły m  tygo d n iu  
p o m ię d z y  w o jsk a m i  p ó łn o cn em i a po- 
łu d n io w e m i r o z e g r a ły  się k r w a w e  
w alk i ,  p o d c z a s  k tó r y c h  z a b i ty c h  z o s ta ­
ło p o d obno  oko ło  20 ty s .  ż o łn ie rz y  
w o js k  n a c jo n a l is ty c z n y ch .  (P a t , )



Ze Śląska Opolskiego
Z w ią z e k  p r a c o d a w c ó w  Ś lą s k a  O p o l­

sk iego  w y p o w ie d z ia ł  u m o w ę  z a r o b k o ­
w ą  w  k o p a ln iach  w ę g la  i k ru s z c u  z 
dn iem  31 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.

W  p ią tek ,  dn ia  10 p a ź d z ie rn ik a  br. 
w y r u s z y  p ie lg rz y m k a  ze  Ś lą s k a  O p o l­
sk iego  do  C z ę s to c h o w y .  P ie lg r z y m k a  
p o w ró c i  w  niedzielę , dn ia  12 p a ź d z ie r ­
nika.

Z G liw ick iego .
N a szos ie  m ię d z y  P a czy n ą  i P a -  

czyn k ą  z o s ta ł  p r z e j e c h a n i  p r z e z  s a m o ­
c h ó d  m ę ż c z y z n a  n ie z n a n e g o  n a z w is k a .  
N ie sz c z ę ś l iw eg o  o d s ta w io n o  do s z p i ta ­
la w  P y s k o w ic a c h ,  g dz ie  jed n ak  z m a r ł  
w s k u te k  odn ie s io n y ch  c iężk ich  o k a le ­
czeń.

*

Zatrudn 'iony  n a  kolei p ia sk o w e j  w  
P rzezch leb iu  k ie ro w n ik  p a ro w o z u  
F r i ts c h  z o s ta ł  p o c h w y c o n y  p rz e z  m a ­
szy n ę .  F .  odn iós ł  z ła m a n ie  nogi o ra z  
c iężk ie  o b ra ż e n ia  w e w n ę t r z n e .  O d s t a ­
w iono  go N a tychm ias t  do  szp ita la .

Z R aciborsk iego .
U c z e ń  d e k a rsk i  K achel, z a t ru d n io n y  

w  R aciborzu n a p r a w ą  d ach u  t r z y p ię ­
t ro w e j  k am ien icy ,  sp a d ł  n a  ulicę i o d ­
n iósł  c iężk ie  w e w n ę t r z n e  oka leczen ia .  
P o g o to w ie  ra tu N k o w e  o d w io z ło  n ie ­
s z c z ę ś l iw e g o  do szp i ta la  m iejsk iego .

*

R oln ik a  D łu g o sz a  w  N o w ejw si n a ­
w iedził  p o ż a r ,  k tó r y  z n isz c z y ł  s to d o łę

z c a le m  te g o ro c z n e m  ż n iw e m . P o g o ­
rz e le c  ponosi  w ie lk ą  szkodę ,  g d y ż  b y ł  
ty lk o  c z ę ś c io w o  u b e z p ie c zo n y .  W  to ­
ku  d o c h o d z e ń  s tw ie rd z o n o ,  iż og ień  zo ­
s ta ł  pod łożoN y z z e m s ty .  P o lic ja  
w p a d ła  już n a  ś lad  p o d p a lacza .

*

J. E. k a r d y n a ł  i a rc y b is k u p  w r o ­
c ła w s k i  ks. dr. B e r t r a m  i b isk u p  su fra -  
g a n  ks. dr. W o jc ie c h  z ja d ą  w  p i e r w ­
s z y c h  dn iach  p a ź d z ie rn ik a  do R a c ib o r ­
sk iego  n a  p a s to ry z a c ję  b iskup ią .  W  n ie ­
dz ie lę  5 p a ź d z ie rn ik a  p o św ię c i  k s .  k a r ­
d y n a ł  n o w o w y b u d o w a N y  k o śc ió ł  w  
N ęd zy ,  p o c z e m  b ęd z ie  u d z ie la ł  s a k r a ­
m e n tu  ś w .  B ie rz m o w a n ia  w ie rn y m  z 
N ęd zy ,  M a rk o w ie ,  Z a w a d y  i Ł u b o w ic .  
Z N ę d z y  po jedz ie  J. E. ks. k a r d y n a ł  do 
R a c ib o rz a ,  g d z ie  b ę d z ie  w e  w t o r e k  7 
p a ź d z ie rn ik a  b i e r z m o w a ł  w  kośc ie le  
N ajśw . P a n n y  M arji .  W  ś ro d ę  b ędz ie  
u dz ie la ł  św . B ie rz m o w a n ia  w  kośc ie le  
św .  M ik o ła ja  n*a S ta re j  W s i ,  a ks. b i ­
skup  su f rag an  dr. W o jc ie c h  będz ie  
b i e r z m o w a ł  w  k ośc ie le  ś w .  J a n a  n a  
O s tro g u ,  g d z ie  ró w n o c z e ś n ie  b ęd ą  
b ie r z m o w a n i  w ie rn i  ze  S tu d z ie n n y  i 
Tnnow ic .  S tą d  u d a  się ks. b iskup  dr. 
W o jc ie c h  do RudNika, G a m o w a ,  M a k o ­
w a  i P o lsk ie g o  K ra w a rz a .

TE Aft s § I ? U  i A. .
TEA TR  PO LSK I W  K A TO W ICACH . 

R e p e r t u a r .
S obo ta ,  dn ia  20 b. m. „ O p o w ieśc i  

H o ffm a n a 11, p re m je ra ,  o godz . 19.30.
N iedziela , dn ia  21 b. m. „ W e s e le  na  

G. Ś lą sk u " ,  o godz  15.30.

Nowy rodzaj gołąbi.
O ile w ie r z y ć  m o ż n a  g a z e to m  ame> 

ry k a ń sk im ,  k tó re  c z a se m  lubią  w y s y ­
łać  w  ś w ia t  z m y ś lo n e  w iad o m o śc i ,  
w y b u d o w a n o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
nych  A m e ry k i  P ó łn o c n e j  c a łk ie m  n o ­
w ą  o d m ian ę  go łęb ia ,  p o s ia d a ją c e g o  z a ­
m ia s t  p ió r-ko lce !  G o łąb  ten nie p o s ia ­
da  rz e k o m o  ani ś lad u  piór, i ko lce  nie 
są  w  n iczem  p o d o b n e  do z w y k łe g o  
u p ie rzen ia .  S z c z e g ó łe m  p o d p a d a ją ­
c y m  jes t  to, że  o d m ia n a  t a k  d z iw a c z n a  
d a ła  się u t rw a l ić  t a k ż e  w  p isk lę tach , 
bo  z a z w y c z a j  ta k ie  w y b r y k i  za n ik a ją  
w  d a lsz e m  p o to m s tw ie .  Ze w z g lę d u  
na  te  ko lce  n a z w a n o  ten  n o w y  ro d z a j  
„ g o łę b ie m  je ż o z w ie rz e m " .
"■ 11 === iinTsaa a a a =  , aa

N ak ład em  i c zc io n k am i f irm y  „ K a to l ik " ,  sp ó łk a  w y ­
d a w n icz a  z o g r. odp. w  B y to m iu . Ś lą sk  O po lsk i. — 
Za re d a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c is z e k  G odula

w  K ró l. H ucie.

Śląski Urząd W ojewódzki
ogłasza

przetarg
na dostaw ę

u rz ą d z e ń  sa l g im nastycznych,
P flco w n i lizykalnycii i nrzvroflnlczycn ltd. dla 
państw ow ych g im n a z jó w  w Lublińcu i M ikołow ie.
Bliższe szczegóły w W ojewódzkiej Gazecie 
U rzędowei Kr. 34.

Naczelnik Wydziału
(—) D r . R ę g o r o w i c z .

Na m iesiąc M atki B osk iej R óżańcow e!
p o le c am y :

G rignon d e  M ontfort: O d o sk o n ałem  n a b o ż e ń s t 'v,L 
do N a jśw . M arji P a n n y  ’ "7"

K rajew ski X . Ign acy : O rg a n iz a to r  B ra c tw  R óża11' 
c o w y ch  N. M. P . w  P o ls c e , P o d rę c z n ik  d la  R a 
B ra ck ich , W y d z ia łó w  W y k o n a w c z y c h , ś p ie^ â  
k ó w  B ra ck ich  i t. .d .

K rajew ski X . Ign acy: O rg a n iz a to r  U nji ży w eg o ró ­

ż ań c a  w  p a ra fii  R zy m sk o  - K a to lick ie j, „U nio R° 
s a r i i  V iv e n tis "  (L eon X III) 2’"^

K rajew sk i X . Ign acy: R eg u lam in  p a ra f ia ln e g o  Braj-
tw a  R ó ża ń c o w eg o  M. B o sk ie j Z w y c ię sk ie j 1.50

M ercier K ardynał D . J .: W s z e c h p o ś re d n ic tw o  Na)ś''_ 
P a n n y  — **

N aleśn iak  Z. K. O. T eod or: W y k ła d  ta jem n ic  t0 
ż a ń c o w y c h . P rz e d ru k  z ro c z n ik ó w  „ R ó ż y  Du­
c h o w n e j"  1898— 1920 

N aleśniak Z. K. O. T eod or: Z a p rz y c z y n a  M ar"
P r z y k ła d y  O pieki K ró lo w ej R ó ża ń c a  ś w ię tegF  
T om  I i II U

P elcza r  J. S . B iskup P rzem ysk i: C z y ta n ia  ducho" 
ne  o N a jśw . M arji P a n n ie  

P elczar  J . S .  Biskup P rzem ysk i: K ró tk ie  w s k a z ó *  
ja k  w  o d m a w ian iu  ró ż a ń c a  m o d litw ę  u s tn a  
czy ć  z ro z m y ś la n iem  z d o d a tk iem  g o d z in y  aó" 
ra c ji  P rz e n a jś w . S a k ra m e n tu  

Sm ulikow ski C. R. X . P a w e ł:  M iesiąc  M arji 
Sm ulikow sk i C. R. X . P a w e ł:  N. m ie s iąc  M arii 2' 
Z ukiew icz O . K onstan ty: M a rja : K ró le w sk a  P ° c 'c

cha- C u d o w n a  M atk a  B o sk a  R ó ża ń c o w a  w k o ­

ście le  Ż ó łk iew sk ich  D o m in ik an ó w  
Ż u kiew icz O. K onstan ty: Na te j dolin ie  łez.

w a ż a n ia  ró ż a ń co w e . (N ow ość)
Ż ukiew icz O. K onstan ty: M a rja : U w ie lb ien ia  K l 

lo w ej R ó ża ń c a  św . R o zw a ż an ie  p aźd z ie rn ik o m  
n a  t le  litu rg ii ko śc ie ln e j 

Ż ukiew icz O. K onstan ty: W  H o łd z ie  M arji. Ko11 
n a c ja  c u d o w n eg o  o b ra z u  M atk i B osk ie] R óża11, 
c o w ej, w  k o śc ie le  k ra k o w sk ic h  D om in ikanów  
K a z a n i a  p o d c za s  te j u ro c z y s to ś c i  w y £ ,c 
s zo n e  'F ,

D o s ta rc z a m y  k a ż d ą  k s iąż k ę  re lig ijn ą  w  języK _ 
po lsk im  i o b cy m . U d z ie lam y  na  z a p y ta n ia  v’-.r, 
c z e rp u ją c y c h  in fo rm a cy j b ib lio te c z n y ch . N a żąóilJii 
w y s y ła m y  p ro s p e k ty  i k a ta lo g i b e zp ła tn ie . -A

K się g a rn ia  J. M uszkieta,
R y b n i k ,  ul. M. P i ł su d sk ie g o  26 - 

—  T e l.  143. —

Siemianowice (Ś ląskie).

iBank Ludowy !;
i » spółdzielnia z odpowiedzialn, nieogr. i »

j w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego i  j
przyjmuje

o s z c z ę d n o ś c i
udz'ela

p o i v c z e k
i za ła tw ia  w szelk ie  czynności bankow e.

mie­
sięcznie

2 0  zł

m m

KromczynsM-Poznań 
Aleje M o rtM o w s& ieso S

Agenci do sprzedaży 
maszyn do 9zycia 

^  potrzebni. J

„B u ch a ltery jn e
W spółczesne W ykłady " 
P a l l i e r a  gw arantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
N ow ogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

m m m m m

Łaskawem w zględom  Szan. Publiczności po­
leca się:

Aleksy W aldberg, zegarm is t rz
---------------  Rybnik ---------------

róg placu Wolności naprzeciw 9tarego kina.
Fachow iec od roku 1900. Specjalista w  zegar- 
nictwie zegarów  wieżow ych jak i skom pliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulow anie 
podług chronometru.

M am także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuły 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. O ku­
lary w edług przepisu lekarza.

Urzędnikom , którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajm ow anego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach.

f  T  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ v  V  W T  y  ^

C Z Y T E L N I C Y *
P rzy zakupnie towarów  
powołujcie sie na ogło­
szenia w taszej gazecie

Piękność to skarb!
i m

T ym  o to  sp o ­
s o b e m  P e r s il  
chroni bieliznę?

Persil w'czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y ­
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków, przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą­
ca pęcherzyków Persilowych 
c zyn i. z by  t e c zriym w szelk i 

‘ ręczny.w

Ideał piękności w epoce siaro-klasycznej Ideał piękności epoki rokoko Ideał piękności czasdw  obecnych

Harmoniki, 
skrzypce, 

mandoliny, 
gramofony 
zegarki, 
brzytwy 

Katalog ilu- 
15 gr. 

K arm elick i Dom W y sy łk o w y  
Poznań 

W ały Król. Jadw igi 11.

itd. tanio, 
strow any

Tw arz kształtna bez pielęgnow anej cery nie oddziały wuje 
nigdy tak czarująco, jak tw arz o rysach może mniej regularnych, 
ale za to  prom ieniejąca świeżością i m łodością w ywołaną 
przez rzeczow ą pielągnację.

W  ostatnim  czasie m ów i się bardzo wiele o odmładzaniu 
cery. Każdy pragnie w yglądać świeżo i zdrow o — posiadać 
tw arz w olną od zmarszczek i fald. M łody wygląd jest 
marzeniem każdego, naw et w  wieku, który dawniej nazy­
w ano podeszłym. Każdy człowiek, obdarzony zdolnością 
estetycznego odczuwania, stara się zachow ać świeżość i ela­
styczność skóry jak najdłużej.

M etodapielęgnow aniapiękności„H O R TJFLO R -C R EM EM “ 
uznana jest przez licznych lekarzy jako poważny postęp w kul­
turze piękności. N a podstaw ie naukow ego orzeczenia z naj­
w iększą starannością zestaw iono poszczególne składniki, tak. 
że organ gruczołowy, którym jest skóra, pod wpiyw eni tej 
m etody  prom ienieje zdiow iem  i najsubtelniejszą pięknością, 
a znajdujące się na  niej fałdy i zmarszczki giną.

Panie i Panow ie, interesujący się kulturą ciała, otrzymają

bezpłatnie próbkę „HORT1FLOR-CREM E" (prosim y przesiać 
nam  w ypełniony kupon). D o tej posyłki bezpłatnej dołączamy 
rów nież broszurę „O drodzenie piękności" oraz komunikaty 
lekarskie i uznania z kół używających kosm etyków Hortiflor.

Kupon przesy łk i b e z p ła t n e j
w  kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy przesłaćdo firmy

S ilY ik rin -V eririeS , O iiflz .H orliłio r, G dansk  529, B O ttcIie raasse  23/27
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franko

1. próbkę „H ortillor-Crem e"
2. broszurę „Odrodzenie piękności"
3. uznania lekarskie izkó luży  wających kosmetyko w Hortiflor.
Nazwisko: j  __________
M iejscowość: ____________________________________.______
Ul. i N r .: __   Poczta :___________________

Zioła leczn icze  
w edług p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze­
ciw chorobom  żołądka, 
kiszek, płuc, nerw ów , 
wątroby, nerek, pęche­
rza — hem oroidom  — 
upław om , obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reum atyzm owi 
etc. Żądajcie bezpłatnie 
broszury pouczającej 
A dres: L iszki-A pteka.

i e e e i e i

Apel do ludu 
przed wyborem!

Spiesz do dom u m eblow ego H ero sa  
Bo ci sprzątną najpiękniejsze m eble 

z przed nosa,
J a d a ln ie , sy p ia ln ie , p o k o je  

m ęsk ie , g a b in e ty ,  
U rząd zen ia  k u ch en n e oraz inne  

k o m p le ty ,
Bez poręczyciela na dogodne spłaty’ 
Już na najm niejsze m iesięczne raty.

Dom Meblowy „Heros"
Katowice, 3 Maja 23

.• poleca: ~
szafy, łó ik a , kanapy, fo tele  
d o  rozkładania, otomany* 
oraz m e b le  p o j e d y n c z e
w łasnego w yrobu już od Zł.

m iesięcznie.
Za gotów kę 15% ra b a tu . Z lecen ia  z pro 

w incji z a ła tw ia  się odw ro tn ie.


